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P a ń s tw o  rad z ieck ie  od p o czą tk u  sw ego is tn ie n ia  odżegnyw ało  się od R o­
sji carów  i R osji d em o k ra ty czn ej z k ró tk ieg o  o k re su  pom iędzy  rew o lucją  
lu to w ą  i p rz e w ro te m  bo lszew ick im . Je d n y m  z p rze jaw ó w  tego  z e rw a n ia  
z w sz e lk ą  tra d y c ją  b y ła  now a, rew o lu cy jn a  te rm in o lo g ia . D la tego  m .in . m in i­
s te r s tw a  zo sta ły  za s tą p io n e  p rzez  ludow e k o m isa ria ty , sąd y  p rzez  try b u n a ły  
rew o lucy jne , a  siły  zb ro jne  n a z w a n e  zo s ta ły  R o bo tn iczo -C h łopską  A rm ią  
C zerw o n ą  (ros. R a b o c z e - k r ie s t ia n s k a ja  K r a s n a j a  A r m i j a  -  RKKA). N a  w iele 
la t  zn ik n ę ły  w szelk ie  s to p n ie  w ojskow e. Z osta ły  ty lko  funkcje . Ze w zględów  
p rak ty czn y ch , choćby po to , by  p rzy p isać  odpow iedn im  funkcjom  k o n k re tn e  
p łace , w  1924 r. u sze reg o w an o  je  w  k a te g o rie  s łużbow e, k tó re  -  chyba 
w  sposób n iezam ie rzo n y  -  by ły  p o g ru p o w an e  podobnie ja k  w  P io trow ej ta b e li 
ra n g . K o rp u s oficersk i i podoficersk i (ros. k o m a n d n o - n a c z a l s tw u ju s z c z i j  so- 
s ta w )  zo sta ł podzielony  n a  14 k a teg o rii, do tego  w  cz te rech  g ru p a c h  odpow ia­
dających: podoficerom , oficerom  m łodszym , s ta rsz y m  i w yższym  (ros. m ła d -  
s z y j ,  s r ie d n i j ,  s t a r s z y j  i  w y s s z y j  k n s ) .

S y tu a c ja  u le g ła  zm ian ie  dopiero  w  1935 r. 21 w rz e śn ia  tego ro k u  B iuro  
P o lityczne  K o m ite tu  C en tra ln eg o  W szechzw iązkow ej K om unistyczne j P a r t i i  
(bolszew ików ) przy jęło  uch w ałę  o w p ro w ad zen iu  s to p n i w ojskow ych w  A rm ii 
C zerw onej1. D zień  później decyzja  t a  w esz ła  w  życie w  form ie u ch w ały  o rg a ­
nów  p ań stw o w y ch  -  C en tra ln eg o  K o m ite tu  W ykonaw czego i R ad y  K om isarzy  
L udow ych ZSRR, by  kolejnego  d n ia  zostać  og łoszoną w  p ra s ie 2. S tw orzony

* Artykuł powstał w ramach realizacji projektu badawczego nr N N108 051539, finanso­
wanego przez Narodowe Centrum Nauki.

1 Politbiuro CK WKP(b): powiestki dnia zasiedanij 1919-1952. Katalog, red. G.M. Adibe- 
kow, K.M. Anderson, t. II, 1930-1939, Moskwa 2001, s. 699.

2 „Krasnaja Zwiezda”, nr 170, 23 IX 1935 r.
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z o sta ł n iezw yk le  sk o m plikow any  sy s tem  od ręb n y ch  s to p n i d la  oficerów  lin io ­
w ych w ojsk  lądow ych, floty, d la  oficerów  służb: po litycznej, in żyn ie ry jne j 
(nieco ró żn iący  się w  p rz y p a d k u  floty), in te n d e n tu ry , m edycznej, w e te ry n a ­
ry jne j i spraw ied liw ości. N azew nic tw o  odw oływ ało się do n azw  funkcji we 
w szy stk ich  ty ch  p ionach . W yjątek  uczyniono  d la  oficerów  m łodszych  i s t a r ­
szych  służby  liniow ej, k tó ry m  od te j pory  m o żn a  było n a d a w a ć  trad y cy jn e  
s to p n ie  le j tn a n ta  i s ta rszeg o  le j tn a n ta  (oficerow ie m łodsi) o raz  k a p ita n a , 
m a jo ra  i p u łk o w n ik a  (oficerow ie s ta rs i) . N a  sam y m  szczycie w ojskow ej h ie ­
ra rc h ii  po jaw ił się s to p ień  m a rs z a łk a  Z w iązku  R adzieckiego.

J e d n a k  w p ro w ad zen ie  w  ty m  m om encie  s to p n ia , w  k tó ry m  pad łoby  słowo 
„g en era ł” n ie  m ieściło  się w  ak cep to w an y ch  w ów czas g ran icach . D la tego  n a ­
zw y w szy stk ich  s to p n i w yższego k o rp u su  oficerskiego, k tó ry  odpow iadał ge- 
n era lic ji, w yw odziły  się  od funkcji. O ficerom  lin iow ym  p rz y n a le ż a ły  o d tąd  
sto p n ie  k o m b rig a , kom diw a, k o m k o ra , k o m a n d a rm a  2. i 1. ra n g i, oficerom  
flo ty  -  k a p ita n a  1. rang i, flag m an a  2. i 1. ran g i oraz flag m an a  flo ta  2. i 1. rangi, 
oficerom  po litycznym  -  b rigadnogo , diw izionnogo, k o rpusnogo  i arm iejskogo  
(2. i 1. ra n g i)  k o m is sa ra 3, oficerom  w yższym  pozosta łych  słu żb  odpow iednio: 
b rig -, diw-, kor- i a rm in tie n d a n ta , in żen io ra , w racza , w ie tw racza  i w ojen juri- 
s ta . O d ręb n ie  p o trak to w an o  w yższych  oficerów  p io n u  in ży n iery jnego  floty, 
d la  k tó ry ch  p rzew id z ian e  były  s to p n ie  in żen io r-fłag m an a  3., 2. i 1. ran g i.

D ecyzje o n a d a n iu  s to p n i n a  n ajw yższych  szczeb lach  w ojskow ej h ie r a r ­
ch ii z a p a d a ły  n a  n ajw yższym  szczeb lu  p a r ty jn y m  -  w  B iu rze  P o litycznym , 
k tó re  14 lis to p a d a  1935 r. za tw ierd z iło  s to p n ie  d la  p o n ad  s tu  w yższych  ofice­
rów 4. F o rm a ln ie  w  życie w chodziły  po og łoszen iu  ich  w  form ie u ch w ał CKW  
i R K L ZSRR. W iększości oficerów  w yższych  s to p n ie  n a d a n e  zo sta ły  n a  pod ­
s ta w ie  u ch w a ł W yższej K om isji A testacy jn e j, n ieco ko rygow anych  i z a tw ie r­
d zan y ch  p rzez  ludow ego k o m isa rz a  obrony, m a rs z a łk a  K lim e n ta  W oroszyło- 
w a, o g łaszan y ch  w  fo rm ie jego rozkazów .

N ajw yższy  s to p ień  -  m a rs z a łk a  Z w iązku  R adzieckiego  -  zo sta ł n a d a n y  
p ięc iu  oficerom : w łaśn ie  W oroszyłow ow i, jego zastęp cy  i jed n o cześn ie  szefow i 
u z b ro je n ia  RK K A  M ichaiłow i T uchaczew sk iem u , szefow i S z ta b u  G enera lnego  
A rm ii C zerw onej A lek san d ro w i Jegorow ow i, in sp ek to ro w i k a w a le r ii  RKKA 
S iem ionow i B u d io n n em u  i dow ódcy Specja lnej A rm ii D alekow schodn ie j W asi­
lijow i B lucherow i. Z w raca  uw agę, że choć w yższe k a d ry  dow ódcze RK K A  były  
n iezw yk le  zróżn icow ane pod w zg lędem  narodow ościow ym , p ięc iu  p ierw szych  
m a rsza łk ó w  było w yłącznie  R osjanam i5. J u ż  je d n a k  szczebel niżej n ie  zabrak ło

3 Paweł Wieczorkiewicz wprowadził do obiegu naukowego odpowiadające im poręczne 
skrótowce: brigkom, diwkom, korkom i armkom. Zob.: P.P. Wieczorkiewicz, Sprawa Tuchaczew- 
skiego, Warszawa 1994, s. 50.

4 Rosyjskie Państwowe Archiwum Historii Społeczno-Politycznej (dalej: RGASPI), fond 17, 
opis 3, dieło 972, list 162, 164-169, 171-175, 177 (Protokół nr 34 posiedzenia Biura Polityczne­
go KC WKP(b), 26 XI 1935).

5 Pierwszym marszałkiem Związku Radzieckiego innej narodowości niż rosyjska i ukraiń­
ska, a 11. w ogóle, był Iosif Stalin, który przyznał sobie ten stopień w marcu 1943 r.
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przedstaw ic ie li in n y ch  narodow ości -  w śród  p ięc iu  k o m an d arm ó w  1. ra n g i 
Ie ron im  U borew icz (dow ódca B iałorusk iego  O k ręg u  W ojskowego) był L itw i­
nem , a  Io n a  J a k i r  (dow ódca K ijow skiego OW) -  Żydem . Ż ydem  był rów nież 
je d y n y  a rm k o m  1. ra n g i, sze f  Z a rz ą d u  P o litycznego  A rm ii C zerw onej, J a n  
G a m a rn ik . I w łaśn ie  p rzed s taw ic ie li n a ro d u  w ybranego  u zn ać  n a leży  za  n a j­
liczn iej, po R o sjanach , re p re z e n to w a n ą  g ru p ę  narodow ościow ą w śród  now ej 
rad z ieck ie j g enera lic ji. W edług  dotychczasow ych u s ta le ń  h isto ryków , m o żn a  
szacow ać, że do k ońca  1936 r. około 200 Żydom  n a d a n o  s to p n ie  w yższego 
k o rp u su  o ficersk iego6. S pośród  in n y ch  narodow ości n ie s ło w iań sk ich  w spo­
m nieć  n a leży  o Ł o ty szach  -  w e w szy stk ich  s t ru k tu ra c h  radz ieck iego  p a ń s tw a  
by li on i liczn ie  re p rezen to w an i. W śród  oficerów  w yższych, k tó rzy  n om inacje  
n a  s to p n ie  u z y sk a li p rzed  końcem  1936 r., s tan o w ili oni g ru p ę  około 80 osób 
-  szczególnie w ie lu  ich  służyło  n a  najw yższych  szczeb lach  w ojskow ej h ie r a r ­
ch ii -  w śród  152 oficerów  RKKA, k tó ry m  n a d a n o  s to p n ie  k o m k o ra , rów no­
rzęd n e  i w yższe, było ich  aż 197.

W  całości w yższy k o rp u s  oficersk i rad z ieck ich  sił zb ro jnych  s tan o w ił 
w ów czas p ra w d z iw ą  m ozaikę  narodow ościow ą. Po k ilk u d z ie s ięc iu  b ąd ź  k ilk u ­
n a s tu  re p re z e n ta n tó w  (oprócz U k ra iń có w  i B ia ło rusinów , k tó rzy  n iew iele  
u stęp o w a li Żydom ) m ia ły  ta k ie  nac je  ja k  O rm ian ie , N iem cy  (n ie ty lko  nad - 
w ołżańscy  czy k u rlan d zcy ), G ru z in i, L itw in i czy Estończycy, k tó ry c h  sporo 
służyło  we flocie. O prócz tego  m o żn a  w ym ienić , n a  p rzy k ład , k ilk u  W ęgrów, 
Szw ajcarów , S łow aka, S e rb a  czy B u łg a ra . N ie zab rak ło  w śród  radz ieck ie j 
g en era lic ji rów nież  Polaków .

Polacy  od sam ego p o czą tk u  s tan o w ili w  radz ieck ie j elicie w ojskow ej w i­
doczną m niejszość. Szczególnie is to tn ą  ro lę w  h ie ra rc h ii  A rm ii C zerw onej 
odg ryw ali w  la ta c h  20. m in ionego  stu lec ia . W  ty m  czasie  w  sk ła d  n a jw y ższe ­
go, ko leg ia lnego  o rg a n u  sto jącego n a  je j czele -  R ew olucyjnej R ad y  W ojsko­
wej ZSRR -  w chodziło w  su m ie  trz e c h  Polaków . B yli to  J ó z e f  (Iosif) U nsz- 
lich t, członek  RRW  od s ie rp n ia  1923 r., a  od lu tego  1925 r. do czerw ca 1930 r. 
z a s tę p c a  je j przew odniczącego , W acław  B ogucki -  członek ra d y  od s ie rp n ia  
1923 r. do lu tego  1924 r., o raz  R o m u a ld  M uklew icz -  członek  RRW  od s ie rp ­
n ia  1926 r. do g ru d n ia  1933 r.8 N adm ieńm y , że U n sz lic h t by ł jed nocześn ie

6 Por.: N.S. Czeruszew, Wmiestie so S ta linym , „Wojenno-Istoriczeskij Żurnał” 1991, nr 2, 
s. 89-94; F.D. Smirnow, Jewriei -  gienierały Wooruiennych S ił S S S R  (kratkije biografii), Mo­
skwa 1993. Badania obu tych historyków nie są wolne od błędów. Na przykład obaj wymieniają 
jako Żydów komdiwa Władimira Łazariewicza oraz kombrigów Iwana Kosobuckiego, Antona 
Kozierowskiego i Iosifa Kruka. Tymczasem według danych ankietowych dwaj pierwsi byli Biało­
rusinami, a trzeci Litwinem, czwarty zaś podawał się za Białorusina władającego językiem 
polskim i rosyjskim. Żaden z nich nie wymienia jako Żyda komkora Michaiła Sangurskiego, 
który według tychże danych nim był: Rosyjskie Państwowe Archiwum Wojskowe (dalej: RGWA), 
Karty Ewidencji Służby (dalej: KES).

7 Dane o liczbie nadanych stopni (tu i niżej): RGWA, f. 37837, op. 21, d. 107, l. 21 
(Informacja o liczbie przedstawicieli korpusu oficerskiego RKKA według stopni na 10 XI 1936); 
dane o liczbie Łotyszy na podstawie badań własnych.

8 Riewwojensowiet riespubliki. Protokoły 1920-1923. Sbornik dokum ientow, Moskwa 2000, 
s. 368-373.
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z a s tę p c ą  ludow ego k o m isa rz a  sp ra w  w ojskow ych i m orsk ich , a  M uklew icz 
szefem  Z a rz ą d u  S ił M orsk ich  RK K A  (do czerw ca 1931 r.), czyli s ta ł  n a  czele 
rad z ieck ie j m a ry n a rk i w ojennej. N ie by ł p ie rw szy m  P o lak iem  n a  ty m  s ta n o ­
w isk u  -  w cześn iej, w  o k res ie  od g ru d n ia  1921 r. do g ru d n ia  1924 r., sp raw o ­
w ał je  E d w a rd  (E d u a rd ) P a n c e rz a ń sk i, a  n a  d o d a tek  szefem  s z ta b u  p rzy  n im  
by ł p rzez  p ew ien  czas A leksiej D om brow sk i (A leksy D ąbrow sk i)9.

T rudno  je d n a k  n ie  zauw ażyć, że w  m ia rę  ja k  Iosif S ta lin  sk u p ia ł w  sw ych 
rę k a c h  coraz p e łn ie jszą  w ładzę  n a d  p a r t ią  i p a ń s tw e m , m a la ły  w pływ y P o la ­
ków  w  in s ty tu c ja c h  siłow ych Z w iązku  R adzieckiego. P ie rw sz ą  z n ich  był 
w yw iad  wojskowy. W  la ta c h  1928-1 9 2 9  liczące się s ta n o w isk a  w  Z arządzie  
W yw iadu  A rm ii C zerw onej s trac iło  trz e c h  n aszy ch  rodaków : B ro n is ław  B ort- 
n ow sk i (za s tę p c a  szefa  za rząd u ), S ta n is ła w  B udkiew icz (szef oddzia łu ) i W a­
cław  K o lesiń sk i (za s tę p c a  sze fa  o d d z ia łu )10. W  połow ie 1930 r. U n sz lich t 
z o s ta ł o d su n ię ty  n a  boczny tor, zachow ując  jed y n ie  s tan o w isk o  sze fa  O so- 
a w i a c h i m u 11. W  ko le jnym  ro k u  M uklew icz zo s ta ł zd eg rad o w an y  do funkcji 
in sp e k to ra  m a ry n a rk i w ojennej.

Z w raca  uw agę, że p raw ie  w szyscy w y m ien ien i tra f il i  do s t r u k tu r  cyw il­
nych, m oże zw iązan y ch  z szeroko  ro z u m ia n ą  s fe rą  m ilita rn ą , ja k  n a  p rzy k ład  
L udow y K o m isa r ia t P rz e m y słu  C iężkiego, a le  będ ący ch  in s ty tu c ja m i cyw ilny­
m i. N a jw y raźn ie j zostało  to , w  p o łączen iu  z u su n ięc iem  w  ty m  sam y m  czasie 
z n a jw yższych  s tan o w isk  w  O G PU  dw óch ko le jnych  P o lak ó w 12, odczy tane  
ja k o  p o czą tek  n iesp rzy ja jący ch  P o lakom  czasów  w  re so r ta c h  siłow ych, szcze­
gó ln ie  w  A rm ii C zerw onej, gdyż p rze łom  la t  20. i 30. XX w. j e s t  m om en tem , 
g dy  od po lsk ich  k o rzen i odżegnało  się w ie lu  je j oficerów, od te j p o ry  podając  
się  za  B iałorusinów , L itw inów  lu b  R osjan .

M im o to sp o ra  g ru p a  P o laków  i to  tak ich , k tó rzy  o tw arc ie  p rzy zn aw a li 
s ię  do sw ej narodow ości, p rz e trw a ła  n a  w yższych  szczeb lach  h ie ra rc h ii  z a ­
rów no w  RKKA, ja k  i w  O G PU -N K W D . Bez p rzeszk ó d  rozw ija ły  się k a r ie ry  
R o m an a  Ł ągw y w  A rm ii C zerw onej czy S ta n is ła w a  R e d e n sa  i R o m an a  P illa- 
r a  w  a p a ra c ie  rep re sy jn y m . P olacy  dow odzili w  RK K A  w ie lk im i je d n o s tk a m i 
-  k o rp u sa m i, dyw izjam i i b ry g a d a m i -  p raco w ali w  z a rz ą d ac h  cen tra ln y ch , 
s z ta b a c h  w szy stk ich  szczebli, szko ln ic tw ie  w ojskow ym . M ożna ich  zna leźć  we 
w szy stk ich  ro d za jach  w ojsk  i służb.

Po u su n ię c iu  z A rm ii C zerw onej U n sz lic h ta  i M uklew icza, P o lak iem  z a j­
m u jącym  n a jw y ższą  pozycję w  rad z ieck ie j elicie w ojskow ej by ł M ichał (M i­
chaił) L ew andow sk i. T en  w ychow any  p rzez  ojczym a k o z a k a  zaw odow y oficer 
(jeszcze p rzed  p ie rw sz ą  w o jną  św ia to w ą  ukończy ł szkołę w ojskow ą), często

9 S.T. Minakow, Sowietskaja wojennaja elita 20-ch godow (sostaw, ewolucija, sociokulturny- 
je  osobiennosti i politiczeskaja rol), Orieł 2000, s. 310.

10 RGWA, f. 37837, op. 20, d. 25, l. 69 (Protokół posiedzenia Wyższej Komisji Atestacyjnej, 
Kolesiński Wacław Alfonsowicz); W.M. Łurje, W.Ja. Koczik, GRU: dieła i lu d i, Moskwa 2003, 
s. 120-121, 355-356.

11 Osoawiachim  -  Obszczestwo sodiejstwija oboronie i awiacionno-chimiczeskomu stroitiel- 
stwu -  organizacja paramilitarna w ZSRR.
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podający  się rów nież  za  R o sjan in a , ju ż  w  końcu  w ojny dom ow ej zaczął p ia s to ­
w ać wysokie s tan o w isk a  w  wojskowej h ie ra rch ii bolszewickiej Rosji -  od 1920 r. 
dow odził a rm iam i. Po zak o ń czen iu  „ g ra ż d a n k i” um ocn ił sw ą  pozycję w  p ie rw ­
szym  sze reg u  rad z ieck ich  w ojskow ych -  dow odził F ro n te m  T u rk ie s ta ń sk im , 
by ł szefem  Z a rz ą d u  G łów nego RKKA, s ta ł  n a  czele Sybery jsk iego  O kręgu  
W ojskowego i -  d w u k ro tn ie  -  A rm ii K a u k ask ie j, w  m a ju  1935 r. p rz e k sz ta łco ­
nej w  Z a k a u k a sk i O W 13 . W łaśn ie  n a  ty m  s ta n o w isk u  za s ta ło  go w p ro w ad ze­
n ie  w  ra d z ie c k ich  s iła c h  zb ro jnych  s to p n i w ojskow ych. B iu ro  P o lity czn e  
u zn a ło  go godnym  s to p n ia  k o m a n d a rm a  2. ra n g i i -  22 l is to p a d a  1935 r. 
-  decyzja  n a  te n  te m a t  z o s ta ła  og łoszona w  o rg an ie  p raso w y m  Ludow ego 
K o m isa r ia tu  O brony  -  „K rasnoj Z w iezdie”14. Tego sam ego  d n ia , w  te j sam ej 
gazecie, sw oje n a z w isk a  m ogło odna leźć  jeszcze  dw óch P o laków  -  R om anow i 
Ł ągw ie (Łongw ie), od dw óch m iesięcy  szefow i Z a rz ą d u  Ł ączności A rm ii C zer­
w onej, zo sta ł n a d a n y  s to p ień  k o m k o ra , a  E d w ard o w i P a n c e rz a ń sk ie m u , k tó ­
ry  za jm ow ał s tan o w isk o  szefa  O d d z ia łu  W yszko len ia  Bojowego M orsk ich  Sił 
RKKA, f ła g m a n a  1. ran g i. Tym  sam y m  trz e c h  P o laków  zna laz ło  się w śród  
152 oficerów  w yższych, k tó ry m  n a d a n o  s to p n ie  k o m k o ra , ró w n o rzęd n e  lub  
w yższe. S tan o w ili w ięc p raw ie  do k ład n ie  2% n a jśc iśle jsze j e lity  A rm ii C zer­
wonej.

N a  n iższych  szczeb lach  rad z ieck ie j g en era lic ji P o laków  rów nież  n ie  b r a ­
kow ało. S tosunkow o n a jlic zn ie jszą  g ru p ę  (bez m a ła  4%) s tan o w ili w śród  201 
kom diw ów . S to p ień  te n  u zy sk a li z a s tę p c a  szefa  Z a rz ą d u  O brony  P rzec iw lo t­
niczej RK K A  Jó z e f  (Iosif) B łażew icz, k o m e n d a n t C hem icznych  K ursów  D o­
sk o n a le n ia  O ficerów  R K K A  W ła d y s ła w  G ru sz e c k i, w ojskow y k ie ro w n ik  
M oskiew skiego  I n s ty tu tu  Pedagog icznego  im . L ie b k n e c h ta  A n to n i K lim o­
w icz15, z a s tę p c a  dowódcy N adw ołżań sk ieg o  OW  do sp ra w  lo tn ic tw a  F ra n c i­
szek  (F ran c) K łyszejko, dow ódca i k o m isa rz  3 B ry g ad y  L otniczej Specjalnego  
P rz e z n a c ze n ia  W ład y sław  K o chańsk i, dow ódca 14 K o rp u su  S trze leck iego  K a­

12 6 sierpnia 1931 r., na mocy decyzji Biura Politycznego, stracili stanowiska Stanisław 
Messing -  szef Oddziału Zagranicznego i jednocześnie zastępca przewodniczącego OGPU -  i Jan 
Olski (Kulikowski) -  szef Oddziału Specjalnego OGPU. Przyczyna ich odwołania nie jest w pełni 
jasna, mogła być związana w ówczesnymi walkami o wpływy w policji politycznej. Por.:
O.F. Suwienirow, Tragiedija RKKA 1937- 1938, Moskwa 1998, s. 48-49; M. Tumszys, A. Pap- 
czinskij, 1937 bolszaja czistka: NKW D protiw CzK, Moskwa 2009; A.A. Zdanowicz, Organy 
gosudarstwiennoj biezopasnosti i Krasnaja Arm ija. Diejatielnost organow WCzK-OGPU po obie- 
spieczeniju biezopasnosti RKKA (1921- 1934), Moskwa 2008, s. 213-214.

13 RGWA, KES, Lewandowski Michaił Karłowicz (1890). Na jego temat: N.S. Czeruszew, 
Martirołog RKK A, „Wojenno-Istoriczeskij Archiw” (dalej: WIA), wyp. 2, s. 100-101; por.: Księga 
Polaków uczestników Rewolucji Październikowej 1917- 1920: biografie (dalej: KPURP), Warsza­
wa 1967, s. 496. Jako ciekawostkę można dodać, że Lewandowski stał na czele ostatniej grupy 
radzieckich dowódców, która udała się do Niemiec na początku 1933 r. w celach szkoleniowych 
w ramach współpracy z Reichswehrą.

14 RGASPI, f. 17, op. 3, d. 972, l. 164 (Protokół nr 34 posiedzenia Biura Politycznego 
KC WKP(b) z 26 XI 1935); „Krasnaja Zwiezda”, nr 268, 21 XI 1935.

15 To były carski generał, pierwszy komendant utworzonej w 1918 r. Akademii Sztabu 
Generalnego Armii Czerwonej: RGWA, KES, Klimowicz Antonij Karłowicz (ur. 1869).
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z im ierz  (K azim ir) K w ia tek , dow ódca 18 K S K o n s ta n ty  (K o n s ta n tin )  P a s z ­
kow sk i i dow ódca 15 D yw izji K aw a le rii K o n s ta n ty  R okossow sk i16. J e d n a k  
w śród  oficerów, k tó ry m  n a d a n o  s to p n ie  ró w n o rzęd n e  kom diw ow i, a  było ich 
aż 235, P olacy  s tan o w ili ju ż  ty lko  u ła m e k  p ro c e n ta  -  d iw w o jen ju ris tam i 
z o s ta li dw aj p rzew odniczący  try b u n a łó w  w ojskow ych okręgów : A lek san d e r 
(A lek san d r) M az iu k  (L en in g rad zk i) i B ro n is ław  M ilanow sk i (B ia ło ru sk i)17.

N ieco lepiej było n a  n a jn iższy m  s to p n iu  czerw onej gen era lic ji. W śród  
kom brigów  zn a jd z iem y  11 rodaków : zastęp cę  in sp e k to ra  p iecho ty  RK K A  R y­
s z a rd a  (R iczarda) C yffera, zastęp cę  in sp e k to ra  k a w a le r ii  A rm ii C zerw onej 
S ta n is ła w a  F lisow skiego , szefa  s z ta b u  19 D yw izji S trze leck ie j W ład y sław a  
K orczyca, dow ódcę a r ty le r ii  N adw ołżań sk ieg o  OW  W ło d zim ierza  Leonow icza, 
szefa  s z ta b u  7 K o rp u su  Z m echan izow anego  W ito ld a  M ozolew skiego, dowódcę 
a r ty le r ii  10 K S W acław a O p m an a , oddelegow anego do p racy  w  L udow ym  
K o m isa riac ie  P rz e m y słu  C iężkiego W łodz im ierza  (W ład im ira ) S ad łuckiego , 
w ykładow cę A kad em ii M a ry n a rk i W ojennej S ta n is ła w a  S to la rsk iego , w y k ła ­
dowcę W ojskowej A k ad em ii P o litycznej im . T ołm aczew a P io tra  S zarangow i- 
cza, dowódcę 40 D yw izji S trze leck ie j W ład y sław a  W asiencow icza i dowódcę 
B ry g ad y  L otniczej In s ty tu tu  N aukow o-B adaw czego L o tn ic tw a  RK K A  A d am a 
Z alew skiego. W śród  k a p ita n ó w  1. ra n g i z n a laz ł się sze f O d d z ia łu  H y d ro g ra ­
ficznego F lo ty  C zarn o m o rsk ie j M ichał (M ichaił) D om inikow ski. S ied m iu  P o­
lak o m  n a d a n e  zo sta ły  s to p n ie  brigkom ów . Byli to: sze f  o d d z ia łu  politycznego 
53 D S E d w a rd  (E d u a rd ) B uchholc , s e k re ta rz  n au k o w y  E ncyk loped ii W ojsko­
wej S ta n is ła w  B udkiew icz, oficer do z a d a ń  p rzy  dow ódcy lo tn ic tw a  A rm ii 
C zerw onej W łodzim ierz  Ja g u sz e w sk i, sze f O P  85 D S S ta n is ła w  K arw ow ski, 
sze f O d d z ia łu  B u d o w lano-K w aterunkow ego  B ia ło ru sk ieg o  OW  Jó z e f  K ozłow ­
ski, zn a jd u jący  się  w  dyspozycji ludow ego k o m isa rz a  obrony, by ły  k o m isa rz  
M osk iew sk ich  K ursów  P rzy g o to w an ia  M łodszych  O ficerów  O P L  J a n  M ajer 
i sze f  O P  Iżorsk iego  O d c in k a  W ojskow ych R obót B u dow lanych  J ó z e f  Szem et. 
Z w raca  u w ag ę  fa k t, iż aż trz e c h  z n ich  n ie  służyło  w  p ion ie  politycznym . 
B r ig in tie n d a n ta m i zostali: p racu jący  w  L udow ym  K o m isariac ie  P rz e m y słu  
C iężkiego S te fa n  B o tn e r  i z a s tę p c a  szefa  Z a rz ą d u  Z a p a trz e n ia  Obozowo-Rze- 
czowego RK K A  P aw eł W itkow ski. F ra n c isz e k  (F ric  vel F ran c ) R aszew icz, 
k o m e n d a n t W ojenno-M orskiej Szkoły  In ży n ie ry jn e j zo s ta ł inżen io r-fłagm a-

16 Dane o stopniach nadanych Polakom oraz zajmowanych przez nich w tym czasie stano­
wiskach, tu i niżej, na podstawie: RGWA, f. 37837, op. 4, d. 62-122 (Rozkazy personalne 
ludowego komisarza obrony [dalej: lko] z lat 1935-1936); op. 20, d. 6-25 (Protokoły posiedzeń 
Wyższej Komisji Atestacyjnej, XII 1935-XII 1936).

17 Paweł Wieczorkiewicz (Łańcuch śmierci. Czystka w A rm ii Czerwonej 1937- 1939, War­
szawa 2001, s. 396) wymienia wśród Polaków również diwkoma Karola Sławińskiego. Jedyny 
dokument archiwalny, w którym wymieniona jest jego narodowość, mówi, że był on Łotyszem, 
jego ojczystym językiem był łotewski, a oprócz niego władał tylko rosyjskim: RGWA, Karta 
ewidencyjna (dalej: KE), Sławinski Karł Ernestowicz (ur. 1893). Sam wcześniej, pochopnie, jak 
się okazało, uznałem za Polaka komdiwa Nikołaja Sołłoguba (Sołłohuba): J. Wojtkowiak, Repre­
sje wobec Polaków, oficerów radzieckich sił zbrojnych, w czasie wielkiej czystki, w: Studia  
z dziejów Europy Wschodniej, red. G. Błaszyk, P. Kraszewski, Poznań 2010, s. 405-422.



n em  3. r a n g i18. W reszcie, cz te rech  P o laków  zna laz ło  się  w śród  w ojskow ych 
praw ników , k tó ry m  n a d a n o  n a jn iż szy  s to p ień  g e n e ra lsk i b rig w o jen ju ris ta . 
B yli to: p rzew odniczący  T ry b u n a łu  W ojskowego K olei Tom skiej M ieczysław  
D o b rzań sk i, p rzew odn iczący  TW  12 K S W ład y sław  K o rd ia lik , p rzew o d n iczą ­
cy TW  C harkow sk iego  OW  A n ton i (A nton) K ozłow ski i pom ocnik  głów nego 
p ro k u ra to ra  w ojskow ego A rm ii C zerw onej K lem en s S zu b iak  (S zubijak).

W  su m ie  s to p n ie  w yższego k o rp u su  oficerskiego n a  pew no n a d a n o  do 
p o czą tk u  1937 r. 39 P o lakom , co s tanow iło  nieco w ięcej n iż  2% ogółu g e n e ra ­
łów  A rm ii C zerw onej, k tó ry ch  do tego  czasu  m ian o w an o  ok. 175019. M ożliwe, 
że p rzy toczony  sp is  n ie  je s t  jeszcze  pełen , bow iem  w  n ie k tó ry c h  w y p ad k ach  
b ra k  jed n o zn aczn eg o  p o tw ie rd zen ia  narodow ości w yższych  oficerów  RKKA, 
k tó ry ch  n a z w isk a  m o g ą  sugerow ać  p o lsk ą  narodow ość20.

T rzeb a  je d n a k  zaznaczyć, że p o n ad  je d n a  c z w a rta  z w ym ien ionych  w y­
ższych oficerów  w  rad z ieck ich  s ta ty s ty k a c h  f ig u ro w ała  ja k o  p rzed s taw ic ie le  
in n y ch  narodow ości. K om diw ow ie B łażew icz i P aszk o w sk i, k tó rzy  w  czasie  
w ojny dom ow ej p o d aw ali się  za  Polaków , po je j z ak o ń czen iu  s ta l i  się  B ia ło ru - 
s in a m i21. B rigkom  Ja g u sz e w sk i, k tó ry  jeszcze  w  1925 r. był P o lak iem , ju ż  
w  k o ń cu  la t  20. pod aw ał się za  W ielk o ru sa , i zap o m n ia ł, że z n a  języ k  pol- 
sk i22. Podobnie było z kom brig iem  W asiencow iczem , który, będąc  w  la ta c h  20. 
oficerem  po litycznym , odciął się od polskości i dopiero  w  la ta c h  40., o d s ia d u ­
ją c  w yrok  w  je d n y m  z obozów W orkuty , p rzy p o m n ia ł sobie sw ą  narodow ość23. 
Do sw ych k o rzen i n ie  p rzy zn aw a ł się  rów nież  w  ofic jalnych  d o k u m e n ta c h  
kom diw  K lim ow icz. U żyw ał je d n a k  k o n sek w en tn ie , do połow y la t  30., po l­
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18 Pochodził z mieszanej, polsko-łotewskiej rodziny. Zwykle podawał się za Łotysza, ale 
w materiałach śledztwa figuruje także jako Polak.

19 Przywołana już wyżej statystyka oficerów wyższych (RGWA, f. 37837, op. 21, d. 107,
l. 21) mówi, iż 10 XI 1936 r. było 1718 wyższych oficerów. Do tego należy dodać 16 inżenior- 
fłagmanów 3. rangi, których w statystyce pominięto, 9 oficerów wyższych zmarłych w 1936 r. 
oraz kilkunastu kolejnych, którym pierwsze stopnie nadano po dacie sporządzenia statystyki 
(byli to jednak tylko kombrigowie i im równorzędni oraz jeden fłagman 2. rangi). Wśród tych 
ostatnich był również kombrig Sadłucki, któremu stopień został nadany dopiero w końcu marca 
1937 r.: RGWA, f. 37837, op. 4, d. 136, l. 247 (Rozkaz personalny lko nr 01049/p, 31 III 1937).

20 Można tu wymienić korkoma Stefana Iosifowicza Mraczkowskiego, komdiwa Iwana 
Aleksandrowicza Tomaszewicza, diwinżeniora Stefana Wasiliewicza Bordowskiego, brigkomów 
Anatolija Nikołajewicza Gurkowskiego, Iosifa Iosifowicza Rybinskiego i Alfreda Janowicza Ma­
zura, inżenior-fłagmanów Władimira Ludwigowicza Surwiłło i Juliana Aleksandrowicza Szy- 
manskiego, brigwracza Grigorija Aleksandrowicza Kwasnickiego. Ponadto kilku oficerów o na­
zwiskach i imionach brzmiących dość swojsko podawało się konsekwentnie za Litwinów -  na 
przykład: komdiw Władisław Antonowicz Mikucki, kombrigowie Anton Iosifowicz Kozierowski, 
Kazimir Władisławowicz Pawłowski, Bronisław Wieniediktowicz Pietrusewicz i Anton Stanisła- 
wowicz Sczesnulewicz oraz brigwojenjurist Bolesław Wikientiewicz Dominski.

21 KPURP, s. 83, 645; RGWA, KES, Błażewicz Iosif Francewicz (ur. 1891), Paszkowski 
Konstantin Kazimirowicz (ur. 1894).

22 Ibidem, Jaguszewski Władimir Władisławowicz (ur. 1889); RGWA, KE, Jaguszewski W.W.,
1925.

23 Por. RGWA, KES, Wasiencowicz Władisław Konstantinowicz (ur. 1898); EBDTM, Wa- 
ciencowicz (tak w bazie) Władisław Konstantinowicz (ur. 1898).
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skiego im ie n ia  i p rzy zn aw a ł się  do b iegłej znajom ości ję z y k a  polskiego. Kom- 
b r ig  O p m an , k tó ry  podczas w ojny dom ow ej w ystęp o w ał w  d o k u m e n ta c h  jak o  
P o lak , później w olał w  ru b ry ce  narodow ość w pisyw ać: N iem iec24.

P rzyczyny  były  z pew n o śc ią  różne, je d n a  je d n a k  d o m in u jąca  -  kon fo r­
m izm . P o lak  w  Z w iązk u  R adzieck im , w  ty m  w  A rm ii C zerw onej, sp o ty k a ł się 
z podejrzliw ością . W  p ew ien  sposób z ro z u m ia łą  -  z P o lsk ą  R osja  bo lszew icka  
stoczy ła  p rz e g ra n ą  w ojnę, P o lsk a  b y ła  na jw ięk szy m  z now ych k ra jó w  p o w sta ­
łych  po I w ojnie św iatow ej, P o lacy  m ogli n a tu ra ln ie  ciążyć k u  odrodzonej 
ojczyźnie. Do n a s ile n ia  się b ra k u  z a u fa n ia  wobec P o laków  z pew n o śc ią  p rzy ­
czyn ia ły  się p rz y p a d k i ucieczk i n a szy ch  ro daków  do Po lsk i, k tó re  m ia ły  m ie j­
sce zarów no  w  czasie  w ojny dom ow ej, ja k  i po je j zakończen iu , a  w iąza ły  się, 
z a p ew n e , z c a łk o w ity m  ro z c z a ro w a n ie m  ra d z ie c k ą  rzeczy w is to śc ią . J u ż  
w  k w ie tn iu  1919 r. lin ię  f ro n tu  polsko-bolszew ickiego p rzek roczy ł dow ódca 
1 B ry g ad y  Z achodniej D yw izji S trze leck ie j, by ły  p u łk o w n ik  s ta re j a rm ii, K a ­
z im ierz  M ajew sk i25. W  1922 r. do P o lsk i zbiegł by ły  g e n e ra ł m a jo r s ta re j 
a rm ii, p raco w n ik  S z ta b u  G en era ln eg o  RKKA, M ichaił F a s ty k o w sk i26. Z pew ­
n o śc ią  je d n a k  n a jtru d n ie js z ą  do zaak cep to w an ia , ze w zględów  p restiżow ych , 
uc ieczk ą  było p rzek ro czen ie  po lsko-radzieck iej g ran icy  w  końcu  1922 r. p rzez 
jed n eg o  z n iek w estio n o w an y ch  b o h a te ró w  w ojny dom ow ej, trzy k ro tn eg o  k a ­
w a le ra  O rd e ru  C zerw onego S z ta n d a ru 27, byłego dow ódcę brygady , a  w ów czas 
s łu ch acza  A k ad em ii S z ta b u  G en era ln eg o , B o lesław a K o n try m a 28. T akże  póź­
n iej P o lsk a  b y ła  k ra jem , do k tó rego  u c iek a li żo łn ierze  i oficerow ie RKKA, 
choć sto jący  ju ż  znaczn ie  n iżej w  h ie ra rc h ii29. Po u m o cn ien iu  się u  w ładzy  
S ta lin  w y raźn ie  s ta r a ł  się  zm nie jszyć  ro lę żyw iołu po lsk iego  w  re so r ta c h  
siłow ych. W  tej sy tu ac ji, szczególnie gdy  w eźm ie się pod u w agę , że p rz y n a j­

24 RGWA, f. 18, op. 3, d. 155, l. 78 (Spis Polaków i osób władających językiem polskim 
służących w jednostkach Frontu Kaukaskiego, 03.21); RGWA, KES, Opman Wacław Maksimi- 
lianowicz (ur. 1886).

25 M. Wrzosek, Polski czyn zbrojny podczas pierwszej wojny światowej 1914- 1918, Warsza­
wa 1990, s. 443.

26 Nie wiadomo tylko, czy Fastykowski podjął służbę w Armii Czerwonej dobrowolnie, czy 
też został zmobilizowany. Informacje na ten temat są sprzeczne: Russkaja arm ija w wielikoj 
wojnie: Kartotieka projekta, www.grwar.ru/persons; S. Wołkow, Gienieralitiet Rossijskoj Impie- 
rii, Moskwa 2009, t. 2, s. 631-632. Wołkow twierdzi, że zbiegł również były generał lejtnant 
January (Januariusz) Cichowicz, ale nie ma potwierdzenia tego faktu w innych źródłach: por.: 
Henryk P. Kosk, Generalicja polska. Popularny słownik biograficzny, t. 1, A - Ł , Pruszków 1998, 
s. 94.

27 Liczba trzykrotnych kawalerów tego orderu do końca 1922 r. ledwie przekroczyła 
20 ludzi, więc przynależność do tego grona była więcej niż elitarna. Zob.: Sbornik lic nagrai- 
diennych Ordienom Krasnogo znam ieni i Poczetnym rewolucionnym oruiyjem , Moskwa 1926.

28 W II RP służył w straży granicznej i policji. W czasie wojny został cichociemnym, brał 
udział w powstaniu warszawskim. Nic więc dziwnego, że gdy tylko zjawił się w komunistycznej 
Polsce, został aresztowany, a następnie stracony, choć jego starszy brat, Konstanty, który pozo­
stał w ZSRR, był wówczas generałem WP. Na jego temat: W. Pasek, Bolesława Kontryma iycie 
zuchwałe. Biografia iołnierza i policjanta, 1898- 1953, Warszawa 2006.

29 Por.: A.A. Zdanowicz, Organy gosudarstw iennoj biezopasnosti i K rasnaja A rm ija , 
s. 500-504.

http://www.grwar.ru/persons
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m niej część Polaków , z różn y ch  p rzyczyn , u z n a w a ła  Rosję, bez w zg lędu  n a  jej 
oblicze ideologiczne, za  sw ą  ojczyznę, d la  św iętego  spoko ju  i s tab iln o śc i k a r ie ­
ry  n a s i rodacy  odżegnyw ali się  od sw ych korzeni.

M ożna u zn ać , że p roces n a d a w a n ia  s to p n i w  A rm ii C zerw onej w  pew ien  
sposób po tw ie rd z ił s łu szn o ść  te j postaw y. N ie tru d n o  bow iem  odn ieść  w ra ż e ­
n ie , że p o lsk a  narodow ość n ie  p o m a g a ła  w  ty m  p rzy p ad k u . N a  p rzy k ład  
pom ocnik  p ro k u ra to ra  w ojskow ego P rzy m o rsk ie j G ru p y  W ojsk S pecjalnej A r­
m ii D alekow schodnie j J a n  M a s ta le rz  (M asta le rż ) m ia ł p ie rw o tn ie  s ta ć  się 
b r ig w o jen ju ris tem  -  by ł n a w e t gotow y p ro je k t ro zk azu  p e rso n a ln eg o  ludow e­
go k o m isa rz a  ob rony30. O s ta teczn ie  W yższa K om isja  A te s ta c y jn a  u z n a ła  go 
godnym  s to p n ia  w o je n ju r is ta  1. ra n g i, k tó ry  odpow iadał pu łkow nikow i. Z a li­
czono m u  jed y n ie  dw a l a ta  w ysług i w  ty m  s to p n iu , co m iało , w  założen iu , 
skrócić czas o czek iw an ia  n a  a w a n s31.

In n e  p rzy k ład y  n ie  s ą  ta k  ja sk ra w e , a le  ra z e m  s k ła d a ją  się n a  zb iór dość 
jed n o zn aczn y ch  poszlak . P aw eł S trza łk o w sk i, k tó ry  od 1931 r. s ta ł  n a  czele 
łączności rad z ieck ie j flo ty  (fu n k c ja  zm ie n ia ła  nazw y) i w  zw iązk u  z ty m  od 
tego czasu  cieszył się  11. k a te g o r ią  służbow ą, u p ra w n ia ją c ą  do s to p n ia  k a p i­
ta n a  1. ra n g i, m u s ia ł zadow olić się  n a jw yższym  sto p n iem  oficerów  s ta rsz y c h  
m a ry n a rk i -  zo s ta ł k a p ita n e m  2. ra n g i32. A le k sa n d e r R oszkow ski, od sty cz ­
n ia  1936 r. z a s tę p c a  k o m e n d a n ta  4 W ojskowej Szkoły  T echników  L otn iczych  
rów nież  leg itym ow ał się  11 k a te g o r ią  s łużbow ą. Był to  b e z p a rty jn y  sp ec ja li­
s ta  wojskowy, w  czasie  w ojny dom ow ej s ta ł  n a  czele sz tab ó w  3 A rm ii i P o l­
skiej A rm ii C zerw onej. Po zak o ń czen iu  „ g ra ż d a n k i” by ł szefem  sz tab ó w  sze­
re g u  k o rp u só w  strze leck ich . M im o to n a d a n o  m u  sto p ień  p u łk o w n ik a 33. Moje 
szacu n k i p o zw ala ją  tw ierdz ić , że z dowódców b ry g ad  lo tn iczych , zm ech an izo ­
w anych , a r ty le ry jsk ic h  i kolejow ych RK K A  ok. 65 -70%  m ogło się cieszyć ze 
s to p n i g en e ra lsk ich . Z P o laków  s to p n ie  w yższego k o rp u su  oficerskiego n a d a ­
no ty lko  dw óm  lo tn ik o m  -  K o ch ań sk iem u  i Z alew sk iem u . T ym czasem  A dam  
W ierzy ń sk i (W ierżynsk i), s to jący  n a  czele 1 B ry g ad y  K olejow ej, J u l iu s z  F rie - 
lich  -  dow ódca 2 B ry g ad y  O brony  P rzeciw lo tn iczej, Jó z e f  S m a g a  -  by ły  do­
w ódca 23 B ry g ad y  L otn iczej, w  m om encie  n a d a n ia  s to p n ia  s łuchacz  W ojsko­
wej A k ad em ii L otn iczej, m u sie li zadow olić się s to p n iem  p u łk o w n ik a .

W śród  sporej g ru p y  P o laków  p rz e su n ię ty c h  do różn y ch  in s ty tu c ji cyw il­
nych  i p a ra m ilita rn y c h , a  k tó rzy  p o zo staw ali w  k a d ra c h  A rm ii C zerw onej,

30 RGWA, f. 37837, op. 4, d. 112, l. 173 (Projekt rozkazu personalnego lko nr 01513/p, 
21 VI 1935).

31 RGWA, f. 37837, op. 20, d. 25, l. 326 (Protokół posiedzenia Wyższej Komisji Atestacyj- 
nej, 1936). Mastalerz nigdy nie doczekał się awansu na brigwojenjurista. Zwolniony z Armii 
Czerwonej w sierpniu 1938 r., być może na pewien okres został również aresztowany. W 1941 r. 
przywrócono go w szeregi sił zbrojnych. W 1944 r., w stopniu pułkownika służby sprawiedliwo­
ści, trafił do Wojska Polskiego i został głównym prokuratorem wojskowym.

32 RGWA, f. 37837, op. 18, d. 112, l. 43ob (Spis korpusu oficerskiego Marynarki Wojennej 
na 15 maja 1932 r.).

33 RGWA, f. 37837, op. 20, d. 24, l. 582 (Protokół posiedzenia Wyższej Komisji Atestacyj- 
nej, 1936).
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ty lko  w sp o m n ian y  S te fa n  B o tn e r  zo s ta ł g en e ra łem . Z pozo sta ły ch  n a jja ­
sk raw szy m  p rz y k ła d e m  d y sk ry m in ac ji j e s t  c a su s  R o m u a ld a  M uklew icza . 
W  ty m  czasie  był on  szefem  G łów nego Z a rz ą d u  P rz e m y słu  O krętow ego, a  gdy  
w  g ru d n iu  1936 r. pow ołany  zo s ta ł do życia L udow y K o m isa r ia t P rzem y słu  
O bronnego, zo s ta ł z a s tę p c ą  szefa  re so r tu . Choć zachow ał n a jw y ższą  -  14. 
k a te g o rię  służbow ą, choć u z n a w a n y  je s t  za  „ f ła g m a n a -s tro itie la ” (budow ni­
czego) rad z ieck ie j M a ry n a rk i W ojennej34, w cale n ie  zo s ta ł m u  n a d a n y  s to ­
p ie ń  o ficera  flo ty35. Podobnie  p o trak to w an o  W a le r ia n a  B rzez ińsk iego  (Brże- 
z inskiego). Ten zasłu żo n y  d la  radz ieck ie j m a ry n a rk i k o n s tru k to r , by ł od 1933 
r. szefem  C e n tra ln e g o  B iu ra  K o n stru k cy jn eg o  S pec ja lnego  B u d o w n ic tw a  
O krętów . W cześniej je d n a k , w  la ta c h  20. XX w., za jm ow ał s ta n o w isk a  z a s tę p ­
cy szefa  S ił M orsk ich  RK K A  i k o m e n d a n ta  Szkoły  In ży n ie ry jn e j M a ry n a rk i 
W ojennej. P rz y s łu g iw a ła  m u  k a te g o ria  K -12, co odpow iadało  sto p n io m  fłag- 
m a n a  lu b  in ż en io r-f łag m an a  2. r a n g i36 . Choć j e s t  k ilk a  p rzy k ład ó w  n a d a n ia  
s to p n i p raco w n ik o m  b iu r  k o n s tru k cy jn y ch  i fab ry k  zbrojeniow ych, B rzez iń sk i 
do tego g ro n a  n ie  zo s ta ł zaliczony. K az im ierz  Z alew sk i, k tó ry  od 1931 r. 
zna jd o w ał się  w  reze rw ie  A rm ii C zerw onej, w  przesz łośc i za jm ow ał s ta n o w i­
s k a  dow ódcze i po lityczne, k tó re  d a ły  m u  k a te g o rię  s łużbow ą K-11, p o zw ala ­
ją c ą  oczekiw ać, że z o s tan ie  m u  n a d a n y  s to p ień  k o m b rig a , ty m  b ard z ie j że 
k ie ro w ał d z ia łem  w ojskow ym  o rg a n u  p rasow ego  LK O  -  „K rasnoj Z w iezdy”. 
N ieste ty , m u s ia ł się  zadow olić ra n g ą  p u łk o w n ik a37.

N a  n iższych  szczeb lach  w ojskow ej h ie ra rc h ii podobne p rz y p a d k i były  
jeszcze  liczn iejsze. N ic w ięc dziw nego, że część n aszy ch  rodaków , zn aczn ie  
w cześn iej w yczuw ając n ie sp rz y ja ją cą  P o lak o m  a tm o sfe rę , w o la ła  uchodzić za 
p rzed staw ic ie li in n y ch  narodow ości.

* * *

N im  zakończył się  p roces n a d a w a n ia  s to p n i w ojskow ych w  A rm ii C zer­
w onej, ca ły  k ra j zaczęła  o g a rn iać  w ie lk a  czy stk a , do k tó re j h a s łe m  sta ło  się 
zam o rd o w an ie  w  L en in g rad z ie  S ie rg ie ja  K iro w a w  g ru d n iu  1934 r. W  1936 r. 
rozpoczęły  się  p ie rw sze  a re sz to w a n ia  w ysokich  r a n g ą  oficerów, k tó re  zaow o­
cowały, u  sch y łk u  w iosny  kolejnego  roku , og łoszeniem  w y k ry c ia  w  sze reg ach  
A rm ii C zerw onej „ sp isk u  w ojskow o-faszystow skiego”. N a ra s ta ją c a  czystka , 
czego w ów czas n ik t  n ie  p rzeczuw ał, s ta ć  się m ia ła  p rzełom ow ym  m o m en tem  
w  d z ie jach  P o laków  w  rad z ieck ich  e lita c h  -  po litycznych  i w ojskow ych.

34 Zob.: N.I. Ordynskij, Fłagman-stroitiel, w: Fłagmany, Moskwa 1991, s. 101-108.
35 Choć w niektórych publikacjach rosyjskich można spotkać informację o nadaniu mu 

stopnia fłagmana 1. rangi, dokumenty nie pozostawiają wątpliwości -  w 1937 r. został karnie 
zwolniony z sił zbrojnych nie mając nadanego stopnia: RGWA, f. 37837, op. 4, d. 539, l. 18 
(Rozkaz personalny lko nr 01161, 2 XII 1937).

36 Na jego temat: W. Zwiagincew, Tribunał dla fłagmanow, Moskwa 2007, s. 292 i n.
37 RGWA, KE, Zalewski Kazimir Antonowicz (ur. 1897), 1923, 1925; RGWA, f. 37837, op. 

20, d. 25, l. 90 (Protokół posiedzenia Wyższej Komisji Atestacyjnej, 1936); RGWA, f. 37976, op. 
1, d. 340, l. 40 (Teczka personalna K.A. Zalewskiego).
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W śród  w ojskow ych a re sz to w an y ch  w  1936 r. n ie  było w ysok ich  ra n g ą  
Polaków . O dnotow ać je d n a k  należy, że w  ty m  czasie  do w ięzień  tra fili: e m e­
ry t  RKKA, były  k o m e n d a n t C en tra ln eg o  A rch iw um  A rm ii C zerw onej, Z dzi­
s ław  S ze ry ń sk i (S zy ry ń sk i)38 o raz  fu n k c jo n a riu sz  N K W D  -  Ignacy  Sosnow ­
sk i (D obrzyński). To by ły  oficer w yw iad u  w ojskow ego R zeczypospolitej, k tó ry  
-  zd em ask o w an y  p rzez  W C zK  -  pod ją ł z n ią  w spó łp racę  i z czasem  za ją ł 
ek sp o n o w an e  m iejsce w  h ie ra rc h ii  rad z ieck ie j policji po litycznej, p racu jąc  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  o rg a n a c h  k o n trw y w ia d u . W  k o ń c u  1935 r., gdy  
w  N K W D , n a  w zór A rm ii C zerw onej, w prow adzono  rów nież  s to pn ie , zosta ł 
k o m isa rzem  b ezp ieczeń stw a  państw ow ego  3. ra n g i, co odpow iadało  kom koro- 
wi w  RK K A 39. B ra k  dziś in fo rm acji, k tó re  by  pozw oliły  jed n o zn aczn ie  s tw ie r­
dzić, czy to  w ła śn ie  te  d w a  a re sz to w a n ia , czy też  in n e , p rzep ro w ad zo n e  
w śród  w ojskow ych in n y ch  narodow ości pozw oliły N K W D  zdobyć zezn an ia , 
k tó re  s ta ły  się  p o d s ta w ą  do a re sz to w a n ia  licznych  P o laków  z na jw yższych  
szczebli h ie ra rc h ii  w ojskow ej ZSR R  p ó źn ą  w io sn ą  kolejnego roku .

N im  to n a s tą p iło , k ilk u  g en era łó w  polsk iej narodow ości zm ieniło  p rz y ­
d zia ły  służbow e, w  w iększości aw an su jąc . J u ż  w  lu ty m  1936 r. kom diw  Ro­
kossow sk i zo s ta ł dow ódcą 5 K o rp u su  K aw ale rii, k tó ry  zaczęto  form ow ać 
w  L e n in g ra d z k im  OW. A w ans był w y n ik iem  b ard zo  dobrych  op in ii w y s ta w ia ­
nych  m u  od la t  p rzez  dow ództw o Z ab a jk a lsk ie j G ru p y  W ojsk i Z aba jk a lsk ieg o  
OW. J u ż  w  a te s ta c ji  z 1934 r. m o żn a  p rzeczy tać , iż R okossow ski to: „Dobry 
dow ódca liniow y, zna jący  k a w a le ry jsk ie  rzem iosło . [...] C ieszy się  a u to ry te ­
te m  u  w szy stk ich  podw ładnych . U m ie  zorgan izow ać w yszko len ie  bojow e, do­
b rze  z n a  w szy stk ie  jego d e ta le . D obry  w ychow aw ca, św ieci osob istym  p rz y ­
k ład em . T ak tyczn ie  i operacy jn ie  p rzygotow any, w y k azu je  bojow ą in ic ja tyw ę. 
[...] D yw izja  [k tó rą  dow odzi -  J .W .] dobrze p rzy g o to w an a  we w szy stk ich  
ro d za jach  w y szk o len ia  bojowego. A te s to w an y  n a  s tan o w isk o  dowódcy k o rp u ­
su  k a w a le r ii”40. R ów nież now i p rze łożen i z L e n in g ra d u  w y raża li się o n im  
w k o ń cu  1936 r. w  sam y ch  su p e rla ty w ach : „Bojowy dow ódca, z w olą  i e n e r ­
gią. Zdyscyplinow any, k o n se k w e n tn y  i skrom ny. W  c iąg u  pół ro k u  p o by tu  
w  ok ręgu , n a  s ta n o w isk u  dow ódcy k o rp u su  w y k aza ł zdolność szybkiego pod­
n ie s ie n ia  poziom u w y szk o len ia  bojowego nowo sfo rm ow anych  dyw izji. N a  
m a n e w ra c h  dyw izje d z ia ła ły  w  sposób zadow alający. S am  kom diw  R okossow ­

38 EBDTM, Szyrinskij Zdisław Janowicz (ur. 1888). Został on aresztowany 27 sierpnia. 
Gdyby pozostał nieco dłużej w szeregach RKKA przysługiwała mu ranga generalska -  jego 
następcy nadano stopień brigkoma. Por.: KPURP, s. 821.

39 Zob.: N.W. Pietrow, K.W. Skorkin, Kto rukowodił NKW D 1934-1941: sprawocznik, 
Moskwa 1999, s. 390-391. Sosnowskiego aresztowano 23 listopada. W NKWD Polacy do począt­
ku czystki zajmowali jeszcze silniejszą pozycję niż w RKKA. W gronie ok. 45 oficerów wyższych, 
którym nadano stopnie komisarzy bezpieczeństwa państwowego 3. rangi (komkora) i wyższe, 
było trzech Polaków. Ogółem, w generalicji NKWD, której całkowita liczebność nie jest do dziś 
znana, było -  według moich obliczeń -  co najmniej 13 Polaków, z tego 9 w najważniejszym 
pionie bezpieczeństwa państwowego, gdzie było 277 nominacji.

40 Materiał z teczki osobowej K.K. Rokossowskiego, eksponowany na wystawie w Muzeum 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej w Moskwie w 2000 r. Kopia w zbiorach autora.
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sk i w y k aza ł ca łk iem  d o b rą  zdolność o rien tac ji w  sy tu ac ji operacy jnej i p rz e ­
p ro w ad ził o p erac ję”4 1 . W ydaw ało się, że n ic  n ie  sto i n a  p rzeszkodzie  d la  
da lszego  rozw oju  jego karie ry .

We w rz e śn iu  1936 r. b rig k o m  B uchholc  zo sta ł p rzen ie s io n y  n a  s ta n o w i­
sko in sp e k to ra  politycznego  C e n tra ln e j R ad y  O s o a w ia c h im u 42. D w a m iesiące  
później do p racy  w  lo tn ic tw ie  cyw ilnym , z p o zo staw ien iem  w  k a d ra c h  RKKA 
o raz  zachow an iem  ra n g i i pensji, zo sta ł odk o m en d ero w an y  kom diw  K łyszej- 
ko, k tó rego  m ian o w an o  k o m e n d a n te m  L en in g rad zk ieg o  In s ty tu tu  In ży n ie ­
rów  L o tn ic tw a  C yw ilnego 4 3 . K olejn i P olacy  zm ien ili p rzy d z ia ły  n a  p o czą tk u  
1937 r. J u ż  w  sty czn iu  kom diw  K o ch ań sk i ob jął dow ództw o 5 K o rp u su  C ięż­
k ich  B om bow ców  w  Z ab a jk a lsk im  OW, a  k o m b rig  Leonow icz zo sta ł dow ódcą 
a r ty le r ii  Specja lnej A rm ii D alekow schodn iej. B rigkom  Ja g u sz e w sk i w  końcu  
m a rc a  zo s ta ł k o m e n d a n te m  i k o m isa rzem  3 W ojskow ej Szkoły  Techników  
L o tn iczych 4 4 . W  ty m  sam y m  m ies iącu  fła g m a n  P a n c e rz a ń sk i zo s ta ł p rz e n ie ­
siony  n a  stan o w isk o  s ta rszeg o  k ie ro w n ik a  (ros. r u k o w o d i t ie l )  w  A kadem ii 
S z ta b u  G en era ln eg o 4 5 . W iadom o rów nież, że b rig k o m  M aje r zo s ta ł in sp e k to ­
re m  Z a rz ą d u  Z a o p a trz e n ia  RKKA. N ow e n om inacje  zd aw ały  się św iadczyć, 
że pozycja P o laków  w  RK K A  je s t  n iezag rożona.

B ardzo  szybko okazało  się to  iluz ją . NKW D , n a  p o d staw ie  zezn ań  w y m u ­
szonych  n a  w cześniej a resz to w an y ch , szykow ał się do zdecydow anego u d e rz e ­
n ia  w  żywioł po lsk i w  ZSRR. W  m a ju  i czerw cu  dokonano  a re sz to w a ń  dużej 
g ru p y  P o laków  służących  w  s iła ch  zbrojnych, w  ty m  sze reg u  generałów . 25 
m a ja  za  k ra ty  tra f i ł  kom k o r Ł ągw a, trz y  d n i później podobny los sp o tk a ł 
k o m d iw a  K o ch ań sk ieg o  i R o m u a ld a  M u k lew icza , k tó ry  c iąg le  fig u ro w ał 
w  ew idencji Z a rz ą d u  K a d r  A rm ii C zerw onej ze sw ą  w ysoką k a te g o r ią  służbo- 
w ą 4 6 . 31 m aja , w  zw iązk u  z a re sz to w an iem  p rzez  o rg an y  NKW D , zo sta ł 
zw oln iony  z szeregów  RK K A  brigkom  K ozłow ski. Tego sam ego d n ia  u su n ię to  
z A rm ii C zerw onej, z pow odów  politycznych , rów n ież  ko m d iw a G ruszeck ie- 
go4 7 . 7 czerw ca 1937 r., n a  w n iosek  N K W D , k tó re  przygotow yw ało  się do ich 
a re sz to w a n ia , zw oln ien i z szeregów  RK K A  zo sta li kom diw ow ie K łyszejko 
i P aszk o w sk i, k tó rzy  tra f il i  do w ięzień  p rzed  końcem  m ie s ią c a 4 8 . Ich  los

41 Ib id em .
42 RGW A, f. 3 7 8 3 7 , op. 4 , d . 131 , l. 5 5 6  (R ap ort Z a rzą d u  K ad r R K K A  d la  lk o , 13  V III 19 3 7 ).
43 N .S . C z er u szew , Martirołog RKKA, W IA  2 0 0 2 , n r  11, s . 10.
44 RG W A, f .3 7 8 3 7 , op . 4 , d . 1 4 0 , l. 2 9 6  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 3 6 , 15  I 1 9 3 7 ), 4 6 5  

(R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 8 6 , 31  I 1 9 3 7 ), d . 1 4 1 , l. 1 7 7  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 2 4 4 , 2 7  III
1 9 3 7 ).

45 N .S . C z er u szew , Martirołog RKKA, W IA , w y p . 6 , M o sk w a  1 9 9 9 , s . 103 .
46 O.F. S u w ien iro w , Tragiedija RKKA, s. 3 7 9 , 3 8 8 , 4 9 0 .
47 RG W A, f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d. 1 4 2 , l. 2 0 1  (R o zk a z  p e r s o n a ln y  lk o  n r  0 5 6 7 , 3 1  V  19 3 7 ), 

d. 1 4 8 , l. 5 2 0  (R o z k a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 0 1 3 3 , 31  m a ja  1 9 3 7 ).
48 Ib id em , d. 1 4 9 , l. 9  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 0 1 3 9 , 7 V I 1 9 3 7 ). B y ł to  r o zk a z , n a  m ocy  

k tó r e g o  z szereg ó w  s ił zbrojnych  w yrzu co n o  p on ad  10 0  w ysok ie j r a n g i oficerów, k tó rzy  ju ż  zo sta li  
a r e sz to w a n i b ąd ź  N K W D  ch c ia ło  ich  a resz to w a ć . W śród  n ich  b y ło  je szc z e  tr zec h  P o la k ó w  -  k o m d iw  
K o c h a ń sk i oraz d w óch  p u łk o w n ik ó w  -  s łu ch a cz  A k a d em ii S z ta b u  G en er a ln eg o  R K K A  S te fa n  P a w ­
ło w s k i i  s z e f  s z ta b u  5  K o r p u su  C ię żk ic h  B o m b o w c ó w  W ło d z im ier z  S u b ocz: ta m ż e , l. 7 , 2 0 , 24 .
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podzielili jeszcze: b rig k o m  B udkiew icz (9.06), Jó z e f  U n sz lic h t (11.06), fłag- 
m a n  P a n c e rz a ń sk i (13.06) o raz  b r ig in tie n d a n t B o tn e r (16.06)49. W  ciągu  
22 d n i rep re s jo m  poddano  9 P o laków -genera łów  RKKA, co oznacza, że w śród  
radz ieck ie j g en era lic ji ich  liczebność zm n ie jszy ła  się  o je d n ą  czw artą .

Jed n o cześn ie  ogrom nego ro zm ach u  n a b ra ła  c zy s tk a  w śród  całej w ojsko­
wej e lity  ZSRR. W  k o ń cu  m a ja  a resz to w an o  byłego zastęp cę  ludow ego k o m i­
s a rz a  obrony  m a rs z a łk a  M ich a iła  T uchaczew skiego  i dowódców okręgów  w oj­
skow ych, k o m an d a ró w  1. ra n g i U b orew icza  (B ia ło ru sk i) i J a k i r a  (K ijow ski). 
O sta tn ieg o  d n ia  tego m ies iąca  sam obójstw o  popełn ił sze f Z a rz ą d u  P o lity czn e­
go A rm ii C zerw onej, a rm k o m  1. ra n g i J a n  G a m a rn ik . W  czasie  specjalnego , 
rozszerzonego  p o s ied zen ia  najw yższego , ko leg ia lnego  o rg a n u  A rm ii C zerw o­
nej -  R ad y  W ojennej p rzy  ludow ym  k o m isa rz u  obrony, odbyw ającego się 
w  M oskw ie 1 -4  czerw ca 1937 r., ogłoszono w ykrycie  w  sze reg ach  RKKA 
„sp isk u  w ojskow o-faszystow skiego”, n a  czele k tó rego  s ta ł  T uchaczew sk i. N a  
po sied zen iu  z a p a d ła  decyzja  o sfo rm o w an iu  specjalnego  T ry b u n a łu  W ojsko­
wego, k tó ry  11 czerw ca sk a z a ł m a rs z a łk a  i s ied m iu  in n y ch  p rzed staw ic ie li 
ścisłej e lity  RKKA n a  k a rę  śm ie rc i50.

C zerw cow e p osiedzen ie  R ad y  W ojennej było sp e k ta k le m  pe łn y m  donosi- 
c ie ls tw a , oszczerstw , w a z e lin ia rs tw a  wobec N K W D  i jego  szefa  N ik o ła ja  J e ż o ­
w a. N ie  było ła tw o  w  te j a tm o sfe rze  o trzeźw e  sądy, k tó re  n ie  by łyby  b e z k ry ­
tyczne  w obec m a te r ia łó w  sp re p a ro w a n y ch  p rzez  N K W D  o raz  p ad a jący ch  
z sa li o sk a rżeń , a  ta k ż e  sądy, k tó re  d aw ały b y  o sk a rż a n y m  m ożliw ość podjęcia 
próby  obrony  dobrego im ie n ia  bez o rz e k a n ia  z góry  o w in ie. Je d n y m  z ta k ic h  
trzeźw ych , u m ia rk o w a n y c h  głosów  było w y s tąp ien ie  k o m a n d a rm a  L e w a n ­
dow skiego. S tw ie rd z ił on  m .in ., zw raca jąc  się  do sam ego S ta lin a :

„[...] te ra z , gdy zn a jd u jem y  się w  te j skom plikow anej sy tu ac ji, sy tu ac ji 
n ie  pojedynczych  a re sz to w ań , a le  dużej liczby a re sz to w an y ch  dowódców, oko­
ło 30 ludz i, gdy czy tam y  m a te r ia ły  [tj. z e z n a n ia  a re sz to w an y ch  -  J.W .], 
w  k tó ry ch  f ig u ru ją  to w arzy sze , k tó rzy  s ied zą  obok n a s , p o jaw ia  się  w ą tp li­
wość: czy s ą  w in n i, czy n ie? N iech  ci to w arzy sze  za b io rą  głos i opow iedzą”51.

49 O .F. S u w ien ir o w , Tragiedija RKKA, s . 3 8 1 , 4 1 5 , 4 9 3 ; E B D T M , B o tn e r  S t e f a n  O sw a ld o -  
w icz . U n s z l ic h t ,  p o d o b n ie  j a k  M u k le w ic z , p o z o s ta w a ł w  k a d r a c h  R K K A , w  r e z e r w ie  k o r p u su  
o f ic e r sk ie g o , O b u  z w o ln io n o  z s z e r e g ó w  s i ł  z b r o jn y c h  d o p ier o  2  g r u d n ia  1 9 3 7  r.: RG W A, 
f. 3 7 8 3 7 , op. 4 , d. 1 4 4 , l. 3 7 1  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 1 6 1 , 2  X II 1 9 3 7 ). B o tn e r  z o s ta ł  
a r e s z to w a n y  b ez  w ie d z y  o r g a n ó w  k a d ro w y c h  A r m ii C zerw o n ej o raz  p r z e ło ż o n y ch  z Gospłanu , 
k tó r z y  w  lip c u  w n io s k o w a li  o je g o  z w o ln ie n ie  z R K K A  w  z w ią z k u  z ty m , że  w y k a z a ł  s ię  
p o lity c z n ą  ś le p o tą  o k a z u ją c  p om oc tr o c k is to m . Ib id em , d. 1 3 0 , l. 4 9 9  (W n io se k  Z a rz ą d u  K adr  
R K K A  do  lk o , 17  V II 1 9 3 7 ). T ego sa m e g o  d n ia  go  z w o ln io n o , a le  z p r z y cz y n  p o lity c z n y ch , n ie  z a ś  
w  z w ią z k u  z a r e s z to w a n ie m .

50 S ze ro k o  n a  t e n  te m a t  zob.: P.P. W ie czo rk iew icz , Sprawa Tuchaczewskiego, W a rsza w a
1 9 9 4 .

51 R G A S P I, f. 17 , op . 1 6 5 , d . 5 8 , l. 1 3 3  (S te n o g r a m  r o zs z er z o n e g o  p o s ie d z e n ia  R a d y  W ojen ­
n ej p r z y  lk o , p ie r w sz e  p o s ie d z e n ie ,  1 V I 1 9 3 7 ); p orów n aj o p u b lik o w a n y  s te n o g r a m : Wojennyj 
sowiet pri Narodnom komissarie oborony SSSR , 1-4 ijunia 1937 g. Dokumienty i materiały, 
M o sk w a  2 0 0 8 , s . 106 .
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Ten w y raz  e le m e n ta rn e j p rzyzw oitości m ia ł n a ty c h m ia s to w y  w pływ  n a  
k a r ie rę  L ew andow skiego . W cześniej, gdy  w  lis to p ad z ie  1936 r. p lanow ano  
p rz e su n ię c ia  k ad ro w e  n a  najw yższych  szczeb lach  dow ódczych A rm ii C zerw o­
nej, był on  ty p o w an y  n a  n a s tę p c ę  k o m a n d a rm a  U b orew icza  n a  s ta n o w isk u  
dow ódcy B ia ło ru sk ieg o  OW, jed n eg o  z n a jb a rd z ie j p restiżo w y ch  w  całej ar- 
m ii52. W  now ej sy tuac ji, gdy  fu n k c ja  t a  w ak o w ała  od k ilk u  dn i z pow odu 
a re sz to w a n ia  U borew icza  i u z n a n ia  go za  jed n eg o  z liderów  w ojskow ego 
sp isk u , L ew andow sk i n ie  zo s ta ł jego  n a s tę p c ą . S tan o w isk o  to  p rzy p ad ło  ko- 
m a n d a rm o w i 1. ra n g i Iw anow i B iełow ow i, k tó ry  w  tra k c ie  p o sied zen ia  w y k a ­
zał znaczn ie  w ięk szą  gorliw ość w  tro p ie n iu  zdrajców  w  sze reg ach  k o rp u su  
oficerskiego RKKA, a  L ew an d o w sk i m u s ia ł zadow olić się p rzen ie s ien iem  do 
W oroszyłow a, gdzie  ob jął dow ództw o P rzy m o rsk ie j G ru p y  W ojsk Specjalnej 
A rm ii D a lekow schodn ie j53.

Czerw cow e p o siedzen ie  w  znaczący  sposób w płynęło  n a  losy  innego  P o la ­
k a  -  K o n stan teg o  R okossow skiego. Jeg o  by li p rze ło żen i z Z ab a jk a la : dow ódca 
o k ręg u  kom k o r Iw a n  G riazn o w  i cz łonek  R ad y  W ojennej korkom  W ik to r 
S zes tak o w  zo s ta li w  tra k c ie  o b rad  o sk a rż e n i o p o lity czn ą  ślepo tę , sp rzy ja jącą  
zdra jcom  i szkodn ikom . C hcąc ra to w a ć  sw ą  skórę, w kró tce  po zak o ń czen iu  
p o siedzen ia , n a p isa li  donos, w  k tó ry m  po lecali uw ad ze  N K W D  sze reg  by łych  
i a k tu a ln y c h  p o d w ładnych . R okossow ski, zaw sze  w ysoko o cen ian y  p rzez  
G riazn o w a  i S zestak o w a, ty m  ra z e m  zo s ta ł o sk a rżo n y  o zw iązk i z a re sz to w a ­
n y m i w rogam i lu d u  o raz  u zy sk a ł k ró tk ą , n a s tę p u ją c ą  c h a ra k te ry s ty k ę : „Po­
lak . K on ieczna  je s t  p o w ażn a  w ery fik ac ja  pochodzen ia  społecznego. M iał c ią ­
g o ty  do p racy  za  g ra n ic ą ”54. N a  sk u tk i donosu  n ie  trz e b a  było długo czekać 
-  na jp ie rw , 13 czerw ca, R okossow ski zo s ta ł zd ję ty  ze s ta n o w isk a  i o d d an y  do 
dyspozycji Z a rząd u  K ad r RKKA, 27 czerw ca o rgan izac ja  p a r ty jn a  pozbaw iła  go 
członkostw a w  W KP(b), 22 lipca, n a  m ocy ro zk azu  m a rsz a łk a  W oroszyłowa, 
zosta ł u su n ię ty  k a rn ie  z szeregów  sił zbrojnych, a  17 s ie rp n ia  a resz to w an y 55.

Ja k o  o s ta tn i o fia rą  p ierw szej fa li m asow ych  re p re s ji p a d ł b rig k o m  B uch- 
holc, k tó rego  26 s ie rp n ia  zw olniono k a rn ie  z a rm ii. S ta ło  się ta k  n a  w n iosek  
C e n tra ln e j R ad y  O s o a w ia c h im u ,  gdyż jego rodzice i ro d zeństw o  m ieszk a li 
w  Polsce, a  on  sam  „dopuścił się sze reg u  b łędów  politycznych”56.

W zm ożone re p re s je  wobec P o laków  w  sze reg ach  A rm ii C zerw onej były 
jed y n ie  jed n y m  z e lem en tó w  an ty p o lsk ie j nag o n k i, k tó rą  N K W D  zaczęło ro z­
pędzać  ju ż  n a  p o czą tk u  1937 r. W ted y  to  n a  Ł u b ian ce  o s ta teczn ie  ożywiono

52 A .A . P ie c z o n k in , Wojennaja elita S S S R  w 1935-1939 gg.: riepriessii i obnowlenije, M o­
s k w a  2 0 0 3 , s . 2 4 - 2 5 .

53 RG W A, f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d. 1 2 9 , l. 2 6  (R o zk a z  p e r s o n a ln y  lk o  n r  2 3 8 7 , 5  V I 19 3 7 ).
5 4  R G W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 2 1 , d. 1 0 0 , l. 1 2 8  (R a d a  W o jen n a  Z a b a jk a lsk ieg o  O W  do lk o , 5  VI

1 9 3 7 ).
55 RG W A, f. 3 7 8 3 7 , op. 4 , d . 1 2 9 , l. 1 3 5  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  2 4 5 5 , 13  V I 1937);  

B . Sok o łow , Rokossowski, M o sk w a  2 0 1 0 , s. 70; P.P. W ie c zo r k ie w ic z , Łańcuch śmierci, s . 1146 .
56 RG W A, f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d. 1 3 1 , l. 5 5 6  (R a p o rt Z a rz ą d u  K a d r  R K K A  d la  lk o , 13  V III

1 9 3 7 ), 5 5 7  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  3 2 5 6 , 2 6  V III  1 9 3 7 ).
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P o lsk ą  O rg an izac ję  W ojskow ą, k tó re j agentów , ja k  donosił S ta lin o w i szef 
re s o r tu  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  N ikołaj Jeżow , w y kry to  w śród  P o laków  z a ­
m ieszk u jący ch  ZSR R 57. W  s ie rp n iu  o rg an izac ja  ro z ro s ła  się ju ż  do g ig an ty cz ­
nego sp isk u  obejm ującego  sw ym  d z ia ła n ie m  p ra k ty c z n ie  w szy stk ie  w ażn ie j­
sze d z iedz iny  życia Z w iązku  R adzieckiego. PO W  m ia ła , w ed łu g  śledczych 
NK W D , sw ą  zn aczącą  filię  w  sze reg ach  RKKA. N a  je j czele postaw iono  z a ­
rów no w yższych  oficerów  rezerw y : U n sz lic h ta , M uk lew icza  i B ortnow sk iejo , 
ja k  i a re sz to w an y ch  ju ż  oficerów  służby  czynnej -  k o m k o ra  Ł ągw ę, k om diw a 
K ochańsk iego , b rigkom ów  B ud k iew icza  i K ozłow skiego. A k ty w n a  ro la  p rz y p i­
s a n a  z o s ta ła  rów n ież  b rig in tie n d a n to w i B o tn ero w i58. W  te n  sposób rozpoczę­
to rea lizac ję  głów nej fazy  ta k  zw anej „O peracji p o lsk ie j” N K W D , n a jw iększe j 
fa li re p re s ji  o pod łożu  narodow ościow ym  w  czasie  całej w ie lk ie j c zy stk i 
w  ZSRR.

M asow e re p re s je  w  s iła ch  zbro jnych  pow odow ały, że liczba  w yższych  
oficerów  to p n ia ła  o raz  zw a ln ia ły  się coraz to  now e s ta n o w isk a  p rzez  n ich  
p ia s to w an e . Te o s ta tn ie , szczególnie n a  najw yższych  szczeblach , zap e łn ian o  
dość sp raw n ie , w  tem p ie  n iew iele  u s tę p u ją c y m  o b sa d z a n iu  s tan o w isk , zw ią ­
zan y m  z pow ołan iem  now ych okręgów  w ojskow ych w  1935 r. i pow ażnym  
zw ięk szen iem  liczby w ie lk ich  je d n o s te k  RK K A  w  la ta c h  1935-1936 . Gorzej 
było z u z u p e łn ia n ie m  szeregów  g en era lic ji poprzez aw an so w an ie  n a  p ie rw sze  
s to p n ie  w yższego k o rp u su  oficerskiego pu łkow ników  i oficerów  w  sto p n iach  
ró w n o rzęd n y ch  -  tu  liczba  aw an só w  b y ła  zdecydow anie n iż sz a  od liczby 
a re sz to w an y ch  i zw oln ionych  z szeregów  sił zbrojnych. Choć w śród  aw a n so ­
w an y ch  zdecydow anie p rzew ażali R osjan ie  i pokrew ne narodow ości, zd arza li 
się rów nież in o r o d c y ,  w  ty m  tak że  Polacy. Z astęp ca  dowódcy 2 Sam odzielnej 
B rygady  Z m echanizow anej, k tó ra  w chodziła w  sk ład  Specjalnej A rm ii D aleko­
w schodniej, in t ie n d a n t 1. ra n g i Iw an  M ichalkiew icz zosta ł b rig in tien d an tem .

N a jb ły sk o tliw szą  k a r ie rę  zrobił w  p ierw szej fazie  czy stk i in n y  P o lak  
-  k o m b rig  W asiencow icz. N ajp ierw , w  lipcu  1937 r., zo sta ł n a s tę p c ą  re p re s jo ­
now anego  ko m d iw a P aszkow sk iego  i ob jął dow ództw o 18 KS. Jed n o cześn ie  
aw an so w ał o je d e n  stop ień . T rzy m iesiące  później s ta n ą ł  n a  czele s z ta b u

57 Łubianka: S ta lin  i Gławnoje uprawlenije gosbiezopasnosti NKWD, 1937- 1938 , so st.  
W .N . C h a u sto w , W .P. N a u m o w , N .S . P ło tn ik o w a , M o sk w a  2 0 0 4 , s. 4 1 - 4 4  (S p e c ja ln a  in fo rm a cja  
N .I . J e ż o w a  d la  I.W . S t a l in a  o „P o lsk iej O rg a n iz a c ji W o jsk o w ej” z z a łą c z e n ie m  p r o to k o łu  p r z e ­
s łu c h a n ia  T.F. D ą b a la , 17  I 1 9 3 7 ). I n ic ja ty w a  s tw o r z e n ia  P O W  w  Z S R R  p r z y n a le ż a ła  sze fo w i  
N K W D  n a  U k r a in ie  W siew o ło d o w i B a lic k ie m u  -  ju ż  w e  w r z e ś n iu  1 9 3 5  r. d o n ió s ł o n  KC W K P (b ) 
o w y k r y c iu  te j o rg a n iza cji: N . P ie tro w , Polska operacja NKWD, „K arta . N ie z a le ż n e  p is m o  h is to ­
ry cz n e ” 1 9 9 3 , n r  11 , s. 24 ; por.: Wielki terror: operacja polska 1937-1938, W a rsza w a -K ijó w  2 0 1 0 ,  
cz. 1, s. 1 3 5 - 1 5 5  (In fo rm a c ja  n a c z e ln ik a  O d d z ia łu  S p ec ja ln eg o  U G B  N K W D  U S R S  i  K ijo w s k ie ­
g o  W O  M ic h a iła  A le k s a n d r o w sk ie g o  o r ep re s ja c h  w o b e c  c z ło n k ó w  P O W  w  U S R S , IX  1 9 3 7 ).

58 I b id e m , s . 3 0 1 - 3 0 3  (R o z k a z  o p e r a c y jn y  lu d o w e g o  k o m is a r z a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
[ lk sw ] n r  0 0 4 8 5 , 11 V III  1 9 3 7 ), 3 0 3 - 3 2 1  (T ajn e  p ism o  lk s w  o fa sz y s to w s k o -p o w sta ń c z e j ,  s z p ie ­
g o w sk ie j d y w e r sy jn ej , d e fe ty s ty c z n e j  i  te r ro r y s ty c zn e j  d z ia ła ln o śc i  w y w ia d u  p o ls k ie g o  w  Z SR R , 
11 V III  1 9 3 7 ). Por. t łu m a c z e n ia  r o z k a z u  n r  0 0 4 8 5 : „K arta . N ie z a le ż n e  p is m o  h is to r y c z n e ”1 9 9 3 , 
n r  11 , s . 2 7 - 2 9 ;  Wielki Terror, cz. 1, s. 2 5 7 - 2 6 3 .
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S pecja lnej A rm ii D alekow schodnie j, ch ron iące j g ra n ic e  rad z ieck ie  w zd łuż 
A m u ru  i w ybrzeży  M orza  Jap o ń sk ieg o  o raz  O chockiego5 9 . Im p o n u jący  aw an s  
-  w  c iąg u  trz e c h  m iesięcy  p rzeb y ł drogę od dowódcy dyw izji do szefa  sz ta b u  
jed n eg o  z n a jw ażn ie jszy ch  okręgów  w ojskow ych ZSRR.

W  ty m  sam y m  czasie  znaczn ie  w ięk sza  liczba  n aszy ch  ro daków  zo s ta ła  
p o d d a n a  rep resjo m . W  o s ta tn ic h  m ies iącach  1937 r. do w ięz ień  tra fili: kom - 
b r ig  Leonow icz (3 p aźd z ie rn ik a ), k a p ita n  1 ra n g i D om inikow ski, b rigkom  
K arw ow sk i (obaj 13 p aźd z ie rn ik a ), kom diw  G ru szeck i (5 lis to p ad a ), b rig in - 
t ie n d a n t  W itkow sk i (23 lis to p ad a), b rig k o m  S zem et (4/5 g ru d n ia ) , kom diw  
K w ia tek  (17 g ru d n ia )  i in żen io r-fłag m an  3 r. R aszew icz (30 g ru d n ia )6 0 .

Z tego g ro n a  z pew n o śc ią  n a jw a ż n ie jsz ą  osobą by ł K w ia tek . B yły czło­
n e k  P P S , za  u d z ia ł w  p rz e p ro w a d ze n iu  z a m a c h u  n a  g u b e rn a to ra  w a rsz a w ­
skiego w  1905 r. sk a z a n y  n a jp ie rw  n a  k a rę  śm ierc i, n a s tę p n ie , ze w zg lędu  n a  
n iep e łn o le tn o ść  (m ia ł w ów czas 17 la t) , z a m ie n io n ą  n a  20 la t  k a to rg i. Do 
G w ard ii C zerw onej w s tą p ił ju ż  w  s ie rp n iu  1917 r. W  A rm ii C zerw onej p rz e ­
szed ł w szy stk ie  s to p n ie  dow odzen ia  -  od dowódcy p lu to n u  do dow ódcy k o rp u ­
su . W  s ie rp n iu  1936 r. zo s ta ł m ian o w an y  z a s tę p c ą  dowódcy C harkow skiego  
O k ręg u  W ojskow ego6 1 . N K W D  uczyniło  z n iego jed n eg o  z przyw ódców  PO W  
n a  U k ra in ie , odpow iadającego  za  je j d z ia łan ie  w  s iła ch  zbro jnych 6 2 .

P o czą tek  1938 r. u p ły n ą ł w  A rm ii C zerw onej n a  p rzy g o to w an iach  do 
obchodów  dw u d z iesto lec ia  RKKA, k tó re  to  św ięto  obchodzono rok roczn ie  23 
lu tego . Z jego  okazji p rzygo tow yw ano  lis ty  godnych  aw an só w  i orderów . P rzy  
te j okazji je d n a k  o rg an y  k ad ro w e  a rm ii o raz  fu n k c jo n a riu sze  N K W D  p ro w a­
dzili w y tężone p race , m ające  n a  ce lu  oczyszczenie szeregów  RK K A  z w szel­
kiego podejrzanego  lu b  n iezasłu g u jąceg o  n a  zau fan ie  e lem en tu . O k res  od 
s ty czn ia  do połow y m a rc a  p rzy n ió sł w z ro s t liczby zw oln ień  z szeregów  sił 
zb ro jnych  i a resz to w ań .

W  ty m  czasie  o f ia ra m i re p re s j i  s ta ło  się  sz e re g  P o lak ó w  słu żący ch  
w  A rm ii C zerw onej. P ie rw szy m  spośród  czerw onej g en e ra lic ji by ł b rigw ojen- 
ju r i s t  A n to n i K ozłow ski. Je szcze  w  s ie rp n iu  1937 r. odznaczony  zo s ta ł O rd e ­
re m  C zerw onego S z ta n d a ru  z a  „sukcesy  w  p racy  u m acn ia jące j so c ja lis tyczną  
p raw o rząd n o ść  i ochronę in te re só w  p a ń s tw a ”6 3 . 27 s ty czn ia  1938 r., n a  w n io ­
sek  przew odniczącego  Izby W ojskow ej S ą d u  N ajw yższego  ZSR R  W asilija

59 RG W A, f. 3 7 7 4 5 , op . 1, d . 5 3 , l. 3 1  (R o zk a z  d la  w o jsk  S A D , 2 9  X  1 9 3 7 ); RG W A , f. 3 7 8 3 7 ,  
op. 4 , d . 1 3 0 , l. 5 8 1  (R o zk a z  p e r s o n a ln y  lk o  n r  2 9 3 7 , 2 2  V II 1 9 3 7 ).

60 W .S . M ilb a ch , Osobaja Krasnoznamionnaja Dalniewostocznaja arm ija (Krasnoznamion- 
nyj Dalniewostocznyj front). Politiczeskije riepriessii komandno-naczalstwujuszczego sostawa, 
1937-1938 gg., S a n k t-P ie t ie r b u r g  2 0 0 7 , s . 3 0 7 ; O .F. S u w ien iro w , Tragiedija RKKA, s . 3 8 7  i  n .

61 RG W A, K E S , K w ia te k  K a z im ir  F r a n c e w ic z  (u r.1 8 8 8 ); [N .S . C z er u sz ew ], „Dorogoj nasz 
towariszcz S ta lin”... i drugije towariszczi. Obraszczenija rodstwiennikow riepriessirowannych 
komandirow Krasnoj A rm ii k  rukowoditielam strany, M o sk w a  2 0 0 1 , s. 1 4 5 -1 4 6 ;  por.: K P U R P , 
s . 4 8 1 - 4 8 2 .

62 Zob.: Wielki terror: operacja polska 1937-1938, cz. 2 , s . 1 3 5 1 - 1 3 7 3  (R a p o r t lk s w  U S R S  
A . U s p ie n s k ie g o  o l ik w id a c ji P o lsk ie j  O r g a n iz a c ji W ojsk ow ej n a  te r y to r iu m  U k r a in y , 3 0  IV
1 9 3 8 ), 1 4 0 1 -1 4 3 1  (M e ld u n e k  n a c z e ln ik a  OO  K ijo w sk ie g o  O W  D . G r ie cz u c h in a , 2 3  V I 1 9 3 8 ).

63 „ K ra sn a ja  Z w iez d a ”, n r  1 9 2 , 2 1  V III  1 9 3 7 .



U lrich a , u su n ię to  go z szeregów  sił zb ro jnych  za  „zw iązki z w rogam i lu d u ”64. 
Do w ięz ien ia  tra f ił  na jpóźn ie j p rzed  końcem  m a rc a 65.

Do tego czasu  a re sz to w a n ia  objęły  ko le jnych  sześc iu  Polaków , p rz e d s ta ­
w icieli w yższego k o rp u su  oficerskiego A rm ii Czerw onej: kom diw a B łażew icza, 
k tó ry  w  ty m  czasie pe łn ił obow iązki szefa  Z a rząd u  O brony P rzeciw lotniczej 
RKKA (18 lutego), zw olnionego w cześniej z szeregów  sił zbrojnych b rigkom a 
B ucholca (22 lutego), k o m a n d a rm a  Lew andow skiego, k tó ry  a resz to w an y  zosta ł 
w  d z ień  ro czn icy  p o w s ta n ia  A rm ii C zerw o n ej, k o m d iw a  W asiencow icza  
(28 lu tego) o raz  ko m b rig a  M ozolew skiego, k tó ry  n a  p o czą tk u  1937 r. powrócił 
n a  stanow isko  w ykładow cy A kadem ii W ojskowej im . F runzego  (7 m arca )66.

N a jb a rd z ie j n ie sam o w ity  los sp o tk a ł b rig k o m a  Jag u szew sk ieg o . Z okazji 
św ię ta  A rm ii C zerw onej, 22 lu tego  1938 r., ludow y k o m isa rz  obrony, m a rs z a ­
łek  K lim e n t W oroszyłow, w ydał sp ec ja ln y  ro zk az , k tó ry m  prom ow ał n a  w y­
ższe s to p n ie  273 p rzed staw ic ie li e lity  RK K A 67. W  g ron ie  ty m  zna laz ło  się 
dw óch P o laków  aw an so w an y ch  n a  s to p ień  k om briga : p u łk o w n ik  M a re k  B uc­
ko, z a s tę p c a  dowódcy 75 D S i w ła śn ie  Ja g u sz e w sk i, k tó rego  ca ła  k a r ie ra  
w ojskow a u p ły n ę ła  n a  s ta n o w isk a c h  a d m in is tra c y jn y c h  i dow ódczych, a  do­
tą d  n o sił s to p ień  o ficera  politycznego. N ie m ia ł je d n a k  szan sy  ucieszyć się 
z a w a n su  -  od pop rzedn ie j nocy og ląd a ł św ia t zza  k r a t68. J e s t  to  je d e n  
z n a jja sk ra w sz y c h  w  czasie  w ielk iej czy stk i p rzy k ład ó w  b ra k u  koo rdynacji 
d z ia ła ń  o rganów  k ad ro w y ch  RK K A  i radz ieck ie j policji po litycznej, k tó re  
w  w iększości p rzy p ad k ó w  w spó łp racow ały  w yjątkow o h a rm o n ijn ie .

Po a re sz to w a n iu  k o m b rig a  M ozolew skiego n a s tą p i ła  p ra w ie  d w u m ie­
sięczn a  p a u z a  w  re p re s ja c h  wobec P o laków  za jm u jący ch  w yższe szczeble 
w  radz ieck ie j h ie ra rc h ii w ojskow ej -  n a jd łu ż sz a  w  czasie  całej w ielk iej czy st­
ki. Z apew ne częściow ym  jej w y tłu m aczen iem  je s t  d ra m a ty c z n y  sp a d e k  liczeb­
ności te j g ru p y  w  czasie  n iecałego  ro k u  trw a n ia  m asow ych  re p re s ji w  A rm ii 
C zerw onej -  w io sn ą  1938 r. w  sz e re g a ch  RK K A  pozosta ło  ju ż  za ledw ie  
13 P o laków -generałów . D opiero 30 k w ie tn ia  zw oln iony  zo s ta ł z szeregów  sił 
zb ro jnych  b r ig in tie n d a n t M ichalk iew icz. W iadom o, że zo s ta ł w kró tce  a re sz to ­
w any, choć d a ta  jego  a re sz to w a n ia  p ozosta je  n ie z n a n a 69.
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64 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d . 1 5 3 , l. 2 9 7  (U lr ic h  do  W o r o sz y ło w a , 2 9  X II 1 9 3 7 ), 2 9 9  (R ozk az  
p e r so n a ln y  lk o  n r  2 6 4 , 2 7  I 1 9 3 8 ).

65 RG W A , f. 9 , op . 2 9 , d. 3 8 3 , l. 8 0  (S p is  p r a c o w n ik ó w  tr y b u n a łó w  w o jsk o w y c h  R K K A  
a r e s z to w a n y c h  p r zez  N K W D  od  k o ń c a  m a ja  1 9 3 7  r. do  2 5  m a r c a  1 9 3 7  r.).

66 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d . 3 4 9 , l. 1 9 9 —2 0 0  (R a p o rt Z a rzą d u  K ad r  R K K A  o k o m b r ig u  
W .A . M o zo lew s k im , II  1 9 4 0 ); N . C z er u sz ew , Udar po swoim. Krasnaja A rm ija  1938—1941, 
M o sk w a  2 0 0 3 , s. 2 8 1 , 2 8 4 ; O .F. S u w ien iro w , Tragiedija RKKA, s . 3 7 5 , 3 8 5 ; E B D T M , B u c h g o lc  
E d u a r d  S a m u iło w ic z  (ur. 18 9 2 ).

67 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d .1 8 9 , l. 3 1 5 —3 3 7  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 7 0 /p , 2 2  II 1 9 3 8 ).
68 O .F. S u w ien iro w , Tragiedija RKKA, s. 4 2 1 ; a u to r  n ie  z d a w a ł so b ie  sp r a w y  z a w a n s u  

J a g u s z e w s k ie g o  i  u m ie ś c i ł  go  w  g r o n ie  r ep re s jo n o w a n y c h  b r ig k o m ó w .
69 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 18 , d . 7 4 9 , l. 2 1 2  (S p is  o fic eró w  1 S a m o d z ie ln e j  A r m ii zw o ln io n y c h  

z s z e r e g ó w  R K K A  w  1 9 3 8  r.). 3 0  k w ie tn ia  ro zk a z  o z w o ln ie n iu  M ic h a lk ie w ic z a  w y d a ła  R ad a  
W o jen n a  S p ec ja ln e j A r m ii D a le k o w sc h o d n ie j . R o zk a z  narkoma  W o ro sz y ło w a  w  tej sp r a w ie  zo ­
s ta ł  w y d a n y  5  m aja .



3 0 2 Jakub Wojtkowiak

W krótce  re p re s je  d o tk n ę ły  ko le jnych  Polaków . 9 m a ja  a re sz to w an o  kom - 
b r ig a  K orczyca, a  zw oln ien ie  z s ił zb ro jnych  w  zw iązk u  z a re sz to w an iem  
do tknęło  b rig k o m a  J a n a  M a je ra 70. K orczyc zo sta ł zaliczony  p rzez  N K W D  do 
kom ó rk i PO W  d zia ła jącej w  C h a rk o w sk im  OW 71. N a  losie M a je ra  zac iąży ła  
jego  p rzesz łość  -  w  la ta c h  20. p o p a rł je d n ą  z tro ck is to w sk ich  rezo lucji p a r ty j­
nych. P o n ad to  by ł u cz e s tn ik ie m  ta k  zw anej opozycji b ia ło rusko -to łm acze- 
w ow skiej -  sp rzec iw u  części k a d r  po litycznych  A rm ii C zerw onej przeciw ko 
p o w ie rzen iu  dow ódcom -kom unistom  jednoosobow ego dow ództw a poprzez ob­
jęc ie  p rzez  n ich  jed n o cześn ie  fun k c ji k o m isa rzy 72. M niej w ięcej w  ty m  czasie 
do w ięz ien ia  tra f ił  rów nież  k o m b rig  O pm an , o a re sz to w a n ie  k tó rego  NK W D  
w nioskow ało  ju ż  11 k w ie tn ia 73.

K olejn i Po lacy  s ta l i  się o fia ram i re p re s ji p rzed e  w szy stk im  ze w zg lędu  
n a  sw ą  narodow ość. P raw dopodobn ie  od p o czą tk u  1938 r. trw a ły  p rzy g o to w a­
n ia  do rad y k a ln eg o  ro zw iązan ia  p ro b lem u  narodow ości n ie rad z ieck ich  w  sze­
re g a c h  sił zbro jnych . W iadom o, że w  m a rc u  sze f  O d d z ia łu  K ierow niczych  
O rganów  P a rty jn y c h  KC W K P(b), G ieorgij M alenkow , p rz e k a z a ł szefow i Z a­
rz ą d u  P o litycznego  RK K A  arm kom ow i 1. ra n g i L w u M echlisow i polecenie 
sp o rz ą d z e n ia  l is t  w szy stk ich  ta k  zw anych  in o r o d c ó w ,  p rzed e  w szy stk im  P o la ­
ków, Ł o tyszy  i N iem ców, członków  p a r ti i ,  s łu żący ch  w  A rm ii C zerw onej74. 
M ech lis z ad a n ie  to  scedow ał n a  szczebel za rząd ó w  po litycznych  p rzy  dow ódz­
tw a c h  okręgów  w ojskow ych. Tu, w  n ie k tó ry c h  w y p ad k ach , odczytano  to  po le­
cen ie  ja k o  sy g n a ł do ro zp raw y  z t ą  g ru p ą  oficerów. W szystko  w sk azu je  n a  to, 
że w łaśn ie  z pow odu narodow ości zo s ta ł zw olniony b r ig in tie n d a n t  M ichalk ie- 
wicz, s łu żący  w  S pecjalnej A rm ii D alekow schodnie j, w  k tó re j sp is  in o r o d c ó w -  
oficerów  był gotów  ju ż  w  m a rc u 75.

W łaśn ie  w  sp ra w ie  SAD z o sta ły  w y d an e  p ie rw sze  fo rm a ln e  decyzje 
o rep re s jo n o w a n iu  oficerów  RK K A  narodow ości m ający ch  sw ą  w ła s n ą  p a ń ­
stw ow ość. 8 czerw ca 1938 r. ko leg ia ln y  o rg a n  k ierow niczy  A rm ii C zerw onej, 
G łów na R a d a  W ojenna, w  sk ła d  k tó re j w chodził sam  S ta lin , w ydał R adzie  
W ojennej te j a rm ii n a s tę p u ją c e  polecenie:

70 RG W A, f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d. 1 5 5 , l. 116  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  9 1 9 , 9  V  1 9 3 8 ), d . 3 6 7 , 
l. 1 2 0  (N ie d a to w a n y  ra p o r t Z a rzą d u  K a d r  o k o m b r ig a ch  T ru b n ik o w ie  i  K orczycu ).

71 Wielki terror: operacja polska NKW D 1937-1938, cz. 2 , s. 1 4 0 1 -1 4 3 1  (M e ld u n e k  s z e fa  
O O  K ijo w sk ie g o  O W  D . G r ie c z u c h in a  o lik w id a c ji P O W  w  K ijo w sk im  i  C h a r k o w s k im  OW, 2 3  VI
1 9 3 8 ).

72 RG W A, f. 9 , op . 2 9 , d . 3 7 2 , l. 3 8 - 3 9  (N ie d a to w a n y  ra p o r t s z e fa  Z P  R K K A  L. M e c h lisa  
d la  S t a l in a  i  J e ż o w a  „O z a c h w a s z c z e n iu  k a d r  c e n tr a ln y c h  z a r z ą d ó w  L u d o w e g o  K o m isa r ia tu  
O b ron y”), 4 8 - 4 9  (K o m isa r z  Z a rzą d u  Z a o p a tr z en ia  R K K A  B a sz k a to w  d o  M e c h lisa , 3  I 1938); 
R G W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 18 , d . 5 8 9 , l. 5  (K s ię g a  e w id e n c ji k o r p u su  o fic e r sk ieg o  R K K A , u c z e s tn ik ó w  
op o zy cji tr o c k is to w sk o -z in o w ie w o w sk ie j , 1 9 3 7 ).

73 P.P. W ie c zo r k ie w ic z , Łańcuch śmierci, s. 1166 .
74 J u .W . R ubcow , Iz-za spiny wozdia. Politiczeskaja i wojennaja diejatielnost L.Z. Mechli­

sa, M o sk w a  2 0 0 0 , s . 1 4 4 .
75 RG W A, f. 3 3 8 7 9 , op . 1, d . 1 3 3 2 , l. 6 3 - 1 0 1  (S p is  o fic eró w  S A D , III 1 9 3 8 ); p ó źn ie j w  s p is ie  

ty m  o d n o to w y w a n o  fa k t  z w o ln ie n ia  z s z e r e g ó w  A r m ii C zerw on ej.
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„N a ty c h m ia s t zw olnic do reze rw y  w szy stk ich  dowódców i p racow ników  
p o litycznych  n a s tę p u ją c y c h  narodow ości: N iem ców, Polaków , Łotyszy, E s to ń ­
czyków, K oreańczyków , F inów , L itw inów , R um unów , T urków  i B u łg a ró w ”7 6 .

W  ś la d  za  ty m , 24 czerw ca, m a rsz a łe k  W oroszyłow  w ydał dy rek tyw ę, 
n a  m ocy k tó re j podobne k ro k i m ia ły  zostac  pod ję te  w  całej A rm ii C zerw onej. 
M asow e zw aln ian ie  z szeregów  sił zb ro jnych  o raz  a re sz to w a n ia  P o laków  u zy ­
sk a ły  w  te n  sposób san k c ję  najw yższych  o rganów  RKKA. Pozbyto  się, m .in . 
ty ch  n ie licznych , k tó rzy  n a le ż e li do w yższego k o rp u su  oficerskiego.

W  p ierw szej ko lejności rozpoczęto  ro zp raw ę  z ty m i P o lak am i, k tó rzy  
n a le ż e li do g ro n a  w ojskow ych praw ników . To, iż ocaleli oni, w zdecydow anej 
w iększości, n ie tk n ię c i w  n a jg o rszy ch  m ies iącach  czy stk i św iadczy, iż, p rz y n a j­
m niej do czasu , byli go rliw ym i re a liz a to ra m i re p re s ji, p rzez  d ług ie  m iesiące  
w ykonyw ali postaw io n e  p rzed  n im i z a d a n ia  -  ferow ali w yrok i w try b u n a ła c h  
w ojskow ych, w y d aw ali zgody n a  a re sz to w a n ia  p row adzone p rzez  NKW D.

J u ż  13 czerw ca zo s ta ł a re sz to w an y  d iw w o jen ju ris t M ilan o w sk i7 7 . 2 lipca  
1938 r. zw olniony zo s ta ł b r ig w o je n ju ris t S zu b n iak , k tó rego  w cześniej p rz e n ie ­
siono n a  stan o w isk o  szeregow ego p ro k u ra to ra  G łów nej P ro k u ra tu ry  W ojsko­
w ej7 8 . 11 lip ca  ze s łu ż b ą  p ożegna ł się , w  zw iązk u  z a re sz to w a n iem  przez 
NK W D , d iw w o jen ju ris t M a z iu k 7 9 . W iadom o, że do w ięz ien ia  tra f i ł  n a  sk u te k  
zm ian y  poglądów  n a  w y d a rz e n ia  zw iązan e  z czy stk ą . W  m a ju  s ta ł  się jed n y m  
z in ic ja to ró w  u c h w a le n ia  p rzez  w ojskow ych p raw n ik ó w  L en in g rad zk ieg o  OW 
rezo lucji, w k tó re j czytam y:

„[...] w  sze reg u  p rzy p ad k ó w  w ojskow i p ro k u ra to rz y  b ezp o d staw n ie  o d d a ­
w ali pod sąd , a  try b u n a ły  w ojskow e sąd z iły  za  p rz e s tę p s tw a  k o n trrew o lu cy j­
n e  osoby, w d z ia ła n ia ch  k tó ry ch  całkow icie b rak o w ało  zn am io n  ty c h  p rz e ­
s tę p s tw  [...]”8 0 .

Z tego pow odu M aziuka  i jego w spółpracow ników  NKW D oskarżyło o s tw o ­
rz e n ie  i k ie ro w an ie  k o n trre w o lu c y jn ą  o rg a n iz a c ją  w o rg a n a c h  p ro k u ra tu ry  
i sąd o w n ic tw a  L en in g rad zk ieg o  OW 8 1 .

27 lipca, n a  m ocy jed n eg o  ro z k a z u  m a rs z a łk a  W oroszyłow a, z A rm ii 
C zerw onej z o s ta li zw o ln ien i b r ig w o je n ju r isc i K o rd ia lik  (p rzew o d n iczący

76 Gławnyj wojennyj sowiet RKKA. 13 m arta 1938 g. -  20 ijunia 1941 g. Dokumienty 
i matieriały, M o sk w a  2 0 0 4 , s. 8 5  (P ro to k ó ł n r  8  p o s ie d z e n ia  GRW, 2 8 - 3 1  V, 8  V I 1 9 3 8 ).

77 Z a rzą d  R e je str a c ji i  Z a so b ó w  A r c h iw a ln y c h  F e d e r a ln e j  S łu ż b y  B e z p ie c z e ń s tw a  F e d e r a ­
cji R o sy jsk ie j (d a lej: Z R Z A F S B F R ), in fo rm a cja  z C e n tr a ln e g o  A r ch iw u m  F e d e r a ln e j  S łu żb y  
B e z p ie c z e ń s tw a  F e d e r a c ji R o sy jsk ie j (d a lej: C A F S B F R ) w  o d p o w ied z i n a  z a p y ta n ie  z 2 2  V III  
2 0 1 1  (w  zb io r a c h  a u to ra ).

78 RG W A , f. 3 7 9 7 6 , op . 1, d . 3 0 5 , l. 3  (T eczk a  p e r so n a ln a  K .F. S z u b n ia k a ) . W  d o k u m e n ta c h  
R G W A  S z u b n ia k  w y s tę p u je  ja k o  S z u b ija k . Z a p e w n e  w  c z a s a c h  r a d z ie c k ic h  n a s tą p i ło  p r z e k r ę c e ­
n ie  je g o  n a z w is k a , co o n  sa m , z n ie w ia d o m y c h  p rz y cz y n , z a a k c e p to w a ł. Por. n a  je g o  te m a t:  
K P U R P , s. 8 3 1 - 8 3 2 .

79 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d. 1 7 2 , l. 5 8 2  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 1 3 5 , 11 V II  19 3 8 ).
80 C yt. za: A .I . M u ra n o w , W .J e . Z w ia g in cew , Dosje na Marszała. Iz  istorii zakrytych su- 

diebnych prociessow, M o sk w a  1 9 9 6 , s. 109.
81 Ib id em , s . 1 0 9 -1 1 6 .  W raz z M a z iu k ie m  a r e s z to w a n o  m .in . w o je n ju r is ta  1. r a n g i I w a n a  

C z y że w sk ie g o , k tó r y  p o d a w a ł s ię  z a  L itw in a .
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w  ty m  czasie  T ry bunałow i W ojskow em u Północnego K o m isa r ia tu  W ojskow e­
go) o raz  D o b rzań sk i (p rzew odniczący  TW  K olei T om skiej)8 2 . W iem y rów nież, 
że K o rd ia lik  zo sta ł a re sz to w a n y  5 s ie rp n ia 8 3 . W  te n  sposób, w  czasie  k ilk u  
tygodn i, w szyscy w ojskow i p raw n icy  narodow ości po lsk iej tra f il i  do w ięzień  
b ąd ź  -  w  n a jlep szy m  w y p ad k u  -  zo sta li zw oln ien i ze służby.

Podobny  los sp o tk a ł rów nież  p raw ie  w szy stk ich  pozosta łych  Polaków , 
w yższych  oficerów  RKKA. 9 lipca, bez zw o ln ien ia  z szeregów  sił zbrojnych, 
a  w ięc rów nież  bez w y m aganej w  ta k ic h  w y p ad k ach  p ra w e m  san k c ji ludow e­
go k o m isa rz a  obrony, a re sz to w a n y  zo sta ł k o m b rig  F liso w sk i8 4 . 20 lip ca  zw ol­
n io n y  z szeregów  A rm ii C zerw onej zo s ta ł k o m b rig  Z alew ski. S ta ło  się ta k  n a  
w n iosek  R ad y  W ojennej S ił P o w ie trzn y ch  RK K A  gdyż „w edług d an y ch  k o n ­
tro ln y ch  o rganów  N K W D  oraz  dokum entów , k tó ry m i d y sponu jem y  n ie  z a s łu ­
guje  n a  za u fa n ie  po lityczne”, a  g łów nym  pow odem  był fa k t, iż rodzice oraz 
ro d zeń stw o  m ieszk a ło  w  P olsce8 5 . W reszcie -  16 s ie rp n ia  -  a re sz to w an y  
zo s ta ł k o m b rig  S a d łu ck i8 6 . W  te n  sposób w  końcu  s ie rp n ia  1938 r. w  A rm ii 
C zerw onej p ozosta ł je d e n  (!) w yższy oficer narodow ości po lsk iej -  kom b rig  
M a re k  B ucko. T rudno  odpow iedzieć n a  p y ta n ie , dlaczego w łaśn ie  je m u  udało  
się  u n ik n ą ć  rep re s ji. P y ta n ie  ty m  b a rd z ie j z a sad n e , gdyż słu ży ł w  C h a rk o w ­
sk im  OW, gdzie w yjątkow o gorliw ie  N K W D  „zap isyw ało” oficerów  A rm ii 
C zerw onej w  szereg i m itycznej POW .

U płynęły  jeszcze trzy  m iesiące od a resz to w an ia  kom briga Sadłuckiego, m ie­
siące, gdy z szeregów  radzieckich  sił zbrojnych w ygnano, często poddając d oda t­
kow ym  represjom , se tk i Polaków-oficerów 8 7 , n im  -  17 lis to p ad a  1938 r. -  S ta lin  
ogłosił oficjalnie koniec w ielkiej czystki. Tego d n ia  R ad a  K om isarzy Ludow ych 
ZSRR i K o m ite t C e n tra ln y  W K P(b) w ydały  w sp ó ln ą  uchw ałę  „O a resz to w a­
n iach , n adzo rze  p ro k u ra to rsk im  i p ro w ad zen iu  śled z tw a”. P ad ły  w  niej s tw ie r­
d zen ia  o słuszności po lityk i rep resy jne j, ale  po n ich  n a s tą p iły  w sk a z a n ia  n a  
szereg  n adużyć  popełnionych w  tra k c ie  rea lizacji m asow ego te r ro ru 8 8 . N ow ym  
ludow ym  k o m isarzem  sp raw  w ew n ętrzn y ch  zosta ł Ł aw rien tij B e ria , a  część 
rep res jo n o w an y ch  zaczęła  w kró tce  opuszczać w ięz ien ia  i obozy.

82 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op. 4 , d . 2 0 5 , l. 2 7 5 - 2 7 6  (R o zk a z  p e r s o n a ln y  lk o  n r  0 0 3 8 1 , 2 7  V II
1 9 3 8 ).

83 E B D T M , K o r d n a lik  ( ta k  b łę d n ie  w  b a z ie )  W a d is ła w  F r a n c e w ic z  (u r. 18 9 0 ).
84 Ib id em , F l is o w s k i  S t a n is ła w  S t ie p a n o w ic z  (ur. 1 8 9 3 ); R G W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 18 , d. 4 9 6 ,  

l. 6ob  (S p is  o fic er ó w  s ta r sz e j  g r u p y  k o n n icy , z w o ln io n y c h  [z R K K A ] w  la ta c h 1 9 3 7 - 1 9 3 8 ) .
85 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d . 1 7 3 , l. 2 3 0  (R a d a  W o je n n a  S i ł  P o w ie tr z n y c h  R K K A  do  

m a r s z a łk a  W o ro szy ło w a , 2 0  V II 1 9 3 8 ), 2 3 1  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 1 9 1 , 2 0  V II 1 9 3 8 ).
86 E B D T M , S a d łu c k i W ła d im ir  K o n s ta n t in o w ic z  (ur. 1 8 8 5 ).
87 W arto  tu  ch y b a  d od ać, ż e  w śr ó d  o ficeró w  r ep re s jo n o w a n y c h  w  o k r e s ie  od  c z e r w ca  do  

p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8  r., z p o w o d u  sw ej n a r o d o w o śc i b ą d ź  u r o d z e n ia  n a  te r y to r iu m  R z ec z y p o s p o li­
te j, z n a jd o w a ła  s ię  sp o ra  g r u p a  p ó ź n ie js z y c h  g e n e r a łó w  LWP. B y li  to  ó w c z e ś n i p u łk o w n icy :  
K a z im ie r z  B a b ia n , B o le s ła w  C z e r n ia w s k i v e l  C z a r n ia w sk i , W a c ła w  D a sz k ie w ic z , S ta n is ła w  
G r o c h o czy ń sk i, J ó z e f  S m a g a , m ajorzy : J e r z y  B o rd z iło w sk i, S ie rg ie j N o s s ,  W siew o ło d  S tra ż e w -  
s k i, S t a n is ła w  Z a jk o w sk i, k a p ita n o w ie :  A r tu r  H u lej (G u lej), B o le s ła w  K ie n ie w ic z , S ta n is ła w  
P o p ła w sk i,  K a z im ie r z  P ro k o p o w icz  i  I w a n  (J a n ) R o tk iew icz .

88 T ek st u c h w a ły  b y ł ju ż  k ilk u k r o tn ie  p u b lik o w a n y . Zob. np .: Ł u b ia n k a .,  s. 6 0 7 -6 1 1 .



B ila n s  w ielk iej czy stk i d la  Polaków , w yższych  oficerów  A rm ii C zerw onej 
by ł trag iczny . R ep resjo m  poddano  39 n aszy ch  rodaków  n a leżący ch  do g e n e ra ­
licji RKKA. Z n ich  jed y n ie  w  o d n ie s ien iu  do k o m b rig a  Z alew skiego  oraz 
b rig w o jen ju ris tó w  D obrzańsk iego  i S z u b ia k a  n ie  m a  p o tw ie rd zen ia , by  z o s ta ­
li a re sz to w an i, p o zo sta li tra f il i  do w ięzień  NKW D . N ie m a  rów nież  żadnych  
in fo rm acji o losie ko m d iw a K lim ow icza po p rze jśc iu  n a  e m e ry tu rę  -  być m oże 
dano  m u  spokojn ie  u m rzeć , w szak  w  1939 r. kończył 70 la t. W iększość a re s z ­
to w an y ch  z o s ta ła  ro z s trz e la n a  w  la ta c h  1937-1939 . B yli to: k o m a n d a rm  L e­
w andow ski, ko m k o r Ł ągw a, f ła g m a n  P a n c e rz a ń sk i, kom diw ow ie B łażew icz, 
G ruszeck i, K łyszejko, K ochańsk i, K w ia tek  i P aszk o w sk i, kom brigow ie Cyffer, 
F lisow sk i, Ja g u sz e w sk i, Leonow icz, S ad łu ck i i S zarangow icz , k a p i ta n  1. r a n ­
gi D om inikow ski, in żen io r-fłag m an  R aszew icz, b rigkom ow ie B uchholc, B u d ­
kiew icz, K arw ow ski, K ozłow ski i S zem et, b r ig in tie n d a n c i B o tn e r i W itkow ­
ski. W  obozach  zm a rli d iw w o jen ju ris t M az iu k  i k o m b rig  O pm an . S k a z a n i n a  
d łu g o le tn ie  w yrok i zo sta li b rig k o m  M aje r i b r ig w o je n ju ris t K ozłow ski8 9 .

J e d n a k  p e w n a  część zw oln ionych  i a re sz to w an y ch  w  la ta c h  1937-1938  
sk o rz y s ta ła  n a  „beriow skiej odw ilży” -  w iększość tych , k tó rzy  dożyli w  w ię­
z ien iach  późnej je s ie n i 1938 r. N ajszybciej, bo 28 m a rc a  1939 r., przyw rócono 
do służby  k o m b rig a  Z alew skiego  i oddelegow ano go do p racy  w  p rzem y śle  
lo tn iczym 9 0 . W  c iąg u  n as tęp n eg o  ro k u  w yszli n a  w olność i zo s ta li p rzyw róce­
n i w  szereg i sił zb ro jnych  ZSR R  kom diw ow ie R okossow ski i W asiencow icz, 
kom brigow ie K orczyc, M ozolew ski i S to la rsk i o raz  b r ig in tie n d a n t  M ichalk ie- 
wicz. W iększość w ym ien ionych  tr a f i ła  do szk o ln ic tw a  w ojskow ego. K om brig  
S to la rsk i osw obodzony zo sta ł je s ie n ią  1939 r. i w  lis to p ad z ie  zaczął pełn ić  
obow iązki k o m e n d a n ta  W ydziału  D ow ódczo-Lotniczego A kad em ii M a ry n a rk i 
W ojennej9 1 . K om diw  W asiencowicz, k tó ry  n a  wolność w yszedł 18 lu tego 1940 r., 
31 m a rc a  zo sta ł p rzyw rócony  do s łużby  i w kró tce  m ian o w an y  s ta rsz y m  w y­
k ład o w cą  A k ad em ii im . F ru n zeg o 9 2 . To sam o  stan o w isk o  objął ta k ż e  kom b rig  
M ozolew ski, k tó ry  zo sta ł osw obodzony 20 s ty czn ia  i p rzyw rócony do służby  
7 lu tego  1940 r.9 3  W  ty m  sam y m  czasie  w olność odzyska ł k o m b rig  Korczyc. 
Do służby  p rzyw rócony zo sta ł 8 lu tego , a  28 k w ie tn ia , na jp ew n ie j po p o d re ­
p e ro w a n iu  n a d sz a rp n ię teg o  w  w ięz ien iu  zdrow ia, m ian o w an y  zo sta ł w y k ła ­
dow cą A k ad em ii im . F ru n zeg o 9 4 . K om diw a R okossow skiego, k tó ry  w yszedł 
n a  w olność 23 m a rc a  1940 r., przyw rócono do s łużby  4 k w ie tn ia . Po k u rac ji 
w  sa n a to r iu m , 8 lipca, pow rócił n a  d aw n e s tan o w isk o  i ponow nie ob jął do­

89 N a  p o d sta w ie :  O.F. S u w ien iro w , Tragiedija RKKA, s . 3 7 5  i  n .; E B D T M .
90 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d. 2 3 1 , l. 1 9 0  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 3 1 1 , 2 8  III 19 3 9 ).
91 W .M . Ł u rje , A dm irały i gienierały Wojenno-Morskogo Flota S S S R  w period Wielikoj 

Otiecziestwiennoj i sowietsko-japonskoj wojn (1941-1945), S a n k t-P ie t ie r b u r g  2 0 0 1 , s. 2 1 2 .
92 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d . 3 6 0 , l. 2 0 3  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 2 7 3 , 3 1  III 1940);

N .S . C zeru szew , Udar po swoim, s. 2 8 1 .
93 RG W A , f. 3 7 8 3 7 , op . 4 , d . 3 4 9 , l. 1 9 9 - 2 0 0  (R a p o rt Z a rzą d u  K ad r  R K K A  o k o m b r ig u

W .A . M o zo lew sk im , II 1 9 4 0 ), 2 0 1  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 5 0 9 , 7 II 1 9 4 0 ).
94 Ib id em , d. 3 6 7 , l. 1 2 0  (N ie d a to w a n y  r a p o r t Z a rzą d u  K a d r  R K K A  o k o m b r ig a ch  T ru b n i-  

k o w ie  i  K o rczycu ), 12 1  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 8 2 7 , 2 8  IV  1 9 4 0 )
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w ództw o 5 K o rp u su  K aw ale rii9 5 . B rig in tie n d a n t M ichalkiew icz, oswobodzony 
n a  p o czą tk u  1940 r., 25 lu tego  ponow nie zn a laz ł się w  szeregach  A rm ii C zer­
w onej i objął s tanow isko  szefa  z ao p a trzen ia  5 L ekkiej B rygady  P an ce rn e j9 6 .

O sw obodzeni zosta li rów nież d iw w ojen ju rist M ilanow ski i b rig w o jen ju ris t 
K ord ialik , lecz -  z tego, co w iadom o -  n ie  przyw rócono ich  do w ojskowej służby 
sp raw ied liw ości. P ie rw szy  z n ich  tra f ił  w  p a ź d z ie rn ik u  1939 r. do obozu 
z w yrokiem  8 la t. D opiero w  m a rc u  1941 r. w yszedł n a  wolność, a le  bez pełnej 
reh ab ilitac ji, k tó ra  n a s tą p iła  dopiero w  2004 r.9 7  N ic n ie w skazu je  rów nież n a  
pow ró t w  szereg i sił zbrojnych b rigw o jen ju ristów  D ołżańskiego i S zubiaka. 
W idocznie P olacy p rz e s ta li być p o trzeb n i w  wojskowej służbie  spraw iedliw ości.

W  la ta c h  1 9 3 9 -1 9 4 0  liczba  P o laków  w  sze reg ach  w yższego k o rp u su  ofi­
cersk iego  A rm ii C zerw onej w zro sła  d z ięk i aw an so m . K om brig iem  zo sta ł p u ł­
ko w n ik  K aro l Św ierczew sk i, p racu jący  w  A k ad em ii W ojskowej im . F ru n zeg o , 
w cześn iej p raco w n ik  w yw iad u  w ojskow ego i d o rad ca  w ojskow y s tro n y  re p u ­
b lik a ń sk ie j w  h iszp ań sk ie j w ojnie domowej. P u łk o w n ik  W acław  Ław rynow icz, 
k tó ry  w cześniej p rzesied z ia ł p o n ad  ro k  w w ięzien iu , w czasie wojny zimowej 
w yróżnił się n a  ty le , że aw ansow ał n a  s to p ień  kom briga. P racow nik  Z a rząd u  
W yw iadu, in tie n d a n t 1. ra n g i A nton i Wojno, zosta ł b r ig in tien d an tem . N a  s to ­
p ień  b rig w racza  aw ansow ali dw aj w ojenw racze 1. ra n g i p racu jący  w  W ojsko­
wej A k ad em ii M edycznej -  W ito ld  N ow odw orsk i i A le k sa n d e r  S zack i9 8 . 
26 k w ie tn ia  1940 r. doczekał się n a d a n ia  s to p n ia  w ybitny  sp ec ja lis ta  w ojsk 
inżyn iery jnych , od 1932 r. k ie ru jący  K a te d rą  F u n d am en tó w  i Geologii W ojsko­
wej A kadem ii Inżyn iery jnej, W ładysław  D m ochow ski. W  1936 r. W yższa K om i­
s ja  A testacy jn a  odm ów iła n a d a n ia  m u  stopn ia , te ra z  zosta ł d iw inżen io rem 9 9 .

N a  k ró tk o  do rad z ieck ie j g en era lic ji dołączył jeszcze  je d e n  P o lak . P u ł­
ko w n ik  B olesław  F ilippow icz, dow ódca a r ty le r ii  1 K o rp u su  S trze leck iego , n a  
ty le  w yróżn ił się w  czasie  w a lk  z F in a m i, że na jp ie rw , 26 s ty czn ia  1940 r., 
odznaczony zo s ta ł O rd e rem  C zerw onego S z ta n d a ru , a  n a s tę p n ie  -  2 m a rc a  
-  n a d a n y  m u  zo s ta ł s to p ień  k om briga . J e d n a k  dw a dn i później zo s ta ł ciężko 
r a n n y  w w a lk ach  i 6 m a rc a  zm arł. P o śm ie rtn ie  zo sta ł m u  jeszcze  n a d a n y  
O rd e r L e n in a  „za w y k azan e  b o h a te rs tw o  i pośw ięcenie  p rzy  w y k o n an iu  w aż­
nego  z a d a n ia  bojow ego”1 0 0 .

J e d n a k  n a jw ażn ie jszy m  w y d a rzen iem  d la  rad z ieck ie j e lity  w ojskow ej, 
w o k resie  p o p rzed za jący m  w ybuch  w ojny z N iem cam i, było w prow adzen ie  
w  s iła ch  zbro jnych  ZSR R  sto p n i g e n e ra lsk ic h  i a d m ira lsk ich . 7 m a ja  1940 r.

95 Ib id em , d. 3 6 2 , l. 9 4  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 4 3 7 , 4  IV  1 9 4 0 ), d . 3 7 6 , l. 2 3 5  
(R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 2 9 9 8 , 8  V II 1 9 4 0 ).

96 Ib id em , d. 3 5 6 , k a r ta  n ie p a g in o w a n a  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 8 4 4 , 2 5  II 1 9 4 0 ).
97 Z R Z S F S B F R , in fo rm a cja  z C A F S B  w  o d p o w ied z i n a  z a p y ta n ie  z 2 2  V III 2 0 1 1  (w  zb io ­

r a ch  a u to ra ).
98 N a  p o d sta w ie  r o zk a z ó w  p e r so n a ln y c h  lko: R G W A , f. 3 7 8 3 7 , op. 4 , d . 2 0 9  i  n.
99 Ib id em , d . 3 6 6 , l. 4 6 3  (R o zk a z  p e r so n a ln y  lk o  n r  0 1 8 0 1 , 2 6  IV  1 9 4 0 ); R G W A , f. 3 7 8 3 7 ,  

op. 2 0 , d . 16 , l. 6 5 8  (P ro to k ó ł p o s ie d z e n ia  W y ższe j K o m isji A te sta c y jn e j , 19 3 6 ).
100 RGW A, f. 3 7 8 3 7 , op. 3 , d. 5 7 6 , l. 3 3 3 - 3 3 4  (W n io sek  o o d zn a cz en ie  k o m b rig a  B .E . F ilip p o -  

w ic z a , d o w ó d cy  a r ty le r ii  1 K S); „ K ra sn a ja  Z w ie z d a ”, n r  2 1 , 2 7  I 1 9 4 0 , n r  114 , 2 0  V  1 9 4 0 .
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z o s ta ła  p o d p isa n a  u c h w a ła  P rezy d iu m  R ad y  N ajw yższej o w p ro w ad zen iu  
s to p n i g e n e ra ła  m a jo ra , g e n e ra ła  le j tn a n ta , g e n e ra ła  p u łk o w n ik a  i g e n e ra ła  
a rm ii w  A rm ii C zerw onej (ze w sk a z a n ie m  ro d za ju  b ro n i i s łu żb  d la  lo tn ic tw a , 
a r ty le r ii , w ojsk  p an cern y ch , łączności, in ży n ie ry jn y ch  i in te n d e n tu ry )  o raz  
s to p n i g e n e ra lsk ic h  i a d m ira lsk ic h  w  M ary n a rce  W ojennej. 4 czerw ca s topn ie  
te  n a d a n o  1056 oficerom  a rm ii i flo ty101. W śród  n ich  było za ledw ie  p ięciu  
Po laków  (m niej n iż 0,5 %) i w szyscy zo s ta li g e n e ra ła m i m ajo ram i. B yli to 
M a re k  B ucko, W acław  Ł aw rynow icz (g en e ra ł m a jo r w ojsk  p an cern y ch ), K on­
s ta n ty  R okossow ski, S ta n is ła w  S to la rsk i (g en e ra ł m a jo r lo tn ic tw a) o raz  K a­
ro l Ś w ierczew sk i102. Św iadczyło to  o całkow itej m arg in a lizac ji żyw iołu po lsk ie­
go w  elicie radz ieck ich  sił zbrojnych. N ależy  je d n a k  nadm ien ić , że to  sam o 
trz e b a  stw ierdzić  w  odn iesien i do innych  nacji „n ieradzieck ich” -  w  w ojskach  
lądow ych by ły  one re p re z en to w a n e  p rzez  za ledw ie 5 Łotyszy, 2 N iem ców  
i 2 L itw inów ; g e n e ra ła m i zostało  rów nież  14 Żydów 103. N ow a g en e ra lic ja  
ra d z ie c k a  s tra c i ła  w  znacznej m ie rze  w ie lonarodow y c h a ra k te r  -  od te j pory  
dom inow ali w  n iej zdecydow anie  e tn iczn i R osjanie.

N a  do d a tek , n o w a  fa la  re p re s ji, k tó ra  rozpoczęła  się w  1941 r., u d e rz y ła  
rów nież  w  n ie liczne  szereg i P o laków  -  w yższych  oficerów  rad z ieck ich  sił 
zbro jnych . W ów czas do w ięz ień  tr a f i ła  sp o ra  g ru p a  w cześn iej rep re s jo n o w a­
n ych  o raz  b a rd zo  w ie lu  lotn ików , za jm u jący ch  często  n ajw yższe  s ta n o w isk a  
w  w ojskow ej h ie ra rc h ii  Z SR R 104. Do p ierw szej g ru p y  n a leży  w łączyć kom di- 
w a  W asiencow icza, k tó ry  zo s ta ł ponow nie a re sz to w a n y  15 lu tego  1941 r., 
a  p ięć m iesięcy  później sk a z a n y  n a  15 l a t  obozu, k tó ry  -  szczęśliw ie -  zdoła! 
przeżyć, doczekać śm ie rc i S ta l in a  i pe łnej re h a b ili ta c ji105. M niej szczęścia 
m ia ł k o m b rig  Z alew sk i, k tó ry  od k ońca  1940 r. p raco w ał ja k o  sz e f  oddz ia łu  
In s ty tu tu  N aukow o-Badaw czego L otn ictw a RKKA. A resztow any 8 m a ja  1941 r., 
ro k  później zo sta ł sk a z a n y  n a  5 la t  ła g ru , w  k tó ry m  zm arł w  1943 r .106

101 Zob.: I .I . K u zn ieco w , Marszały, gienierały i adm irały 1940goda, I r k u ts k  2 0 0 0 , s. 4  i  n.; 
A .A . P ieczo n k in , Wysszyj kom andnyj sostaw Krasnoj A rm ii w gody wtoroj mirowoj wojny, M o sk w a  
2 0 0 2 , s. 5 2  i  n . K o le jn y ch  k ilk a d z ie s ią t  n o m in a c ji z o sta ło  n a d a n y c h  p rzed  2 2  c zer w ca  1 9 4 1  r.

102 „ P ra w d a ”, n r  1 5 5 - 1 6 4 ,  5 - 1 4  V I 1 9 4 0 .
103 Za: A .A . P ie c z o n k in , Wysszyj kom andnyj s o s ta w .,  s . 6 3 - 6 4 ;  d a n e  o b e jm u ją  ty lk o  g e n e ­

r a łó w  w o js k  lą d o w y c h , b ez  lo tn ic tw a , g d z ie  z n a jd z ie m y  r ó w n ie ż  k ilk u  „ in orod ców ”. W ie lu  Ż ydów  
p o z o s ta ło  w  p io n ie  p o lity c z n y m , w  w o jsk o w y c h  s łu ż b a c h  m e d y c z n e j, w e te ry n a r y jn e j  i  s p r a w ie ­
d liw o śc i, k tó r e  d o c z e k a ły  s ię  w p r o w a d z e n ia  s to p n i g e n e r a ls k ic h  d o p iero  w  k o ń c u  1 9 4 2  r. Por.: 
F .D . S m irn o w , Jewriei-gienierały, p a s s im .

104 A r e s z to w a n o  w ó w c z a s , c zę śc io w o  ju ż  w  p ie r w sz y c h  d n ia c h  w ojny , a ż  7 z 13  g e n e ra łó w  
le j tn a n tó w  lo tn ic tw a . W s z y s c y  z o s t a l i  p ó źn ie j s tr a c e n i.  G ło w ą  n o w e g o  s p is k u  w  A r m ii C zerw o ­
n ej m ia ł  b y ć  z a p e w n e  g e n . a r m ii K ir iłł  M ier ieck o w , a r e s z to w a n y  2 3  c z e r w ca  i  -  ja k o  je d y n y  
z a r e s z to w a n y c h  w ó w c z a s  w y ż s z y c h  w o js k o w y c h  -  w y p u s z c z o n y  w k r ó tc e  n a  w o ln o ś ć . Por. 
n p .: N . S m irn o w , Wpłot’ do wysszej miery, M o sk w a  1 9 9 7 , s. 11 i  n .; W . Z w ia g in c ew , Tribunał 
dla „Stalinskich sokołow", M o sk w a  2 0 0 8 , s . 4 8 - 7 1 ;  te g o ż , Wojna na wiesach Fiemidy. Wojna
1941-1945 gg. w matieriałach sledstwienno-sudiebnych dieł, M o sk w a  2 0 0 6 , s. 7 4 8 -7 5 0 .

105 N . C z eru szew , 1937 god, s . 4 0 4 - 4 0 7 .
106 W . Z w ia g in c ew , Wojna na wiesach Fiemidy, s. 7 5 0 ; O.F. S u w ien iro w , Tragiedija RKKA, 

s. 4 0 5 .
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Tym  sam ym , w  czerw cu 1941 r., w  p rzed ed n iu  w ybuchu  w ojny z III R ze­
szą , w  sze reg ach  w yższych  oficerów  rad z ieck ich  sil zb ro jnych  służyło  za led ­
w ie 12 P o laków  -  5 g en era łó w  m ajorów , 1 d iw inżen io r, 2 kom brigów , 2 bri- 
g in tien d an tó w  i 2 brigw raczy. L iczba zn ikom a -  ok. 0,5% ogółu107. W  s to su n k u  
do 1936 r. liczba  P o laków  i ich  u d z ia ł p rocen tow y  w  elicie a rm ii i flo ty  ZSRR 
zm a la ły  n ie m a l cz te ro k ro tn ie . Je d n y m  z n a s tę p s tw  tak ieg o  s ta n u  rzeczy  by ła  
m iz e rn a  re p re z e n ta c ja  n aszy ch  ro daków  w śród  w yższych  k a d r  dow ódczych 
A rm ii C zerw onej i M a ry n a rk i W ojennej ZSR R  w  czasie  wojny, a  ta k ż e  d ra ­
m a ty czn y  n iedobór k a d r  dow ódczych polsk iej narodow ości w  m om encie  tw o­
rz e n ia  W ojska P olsk iego  w  Z w iązku  R adzieck im .

SUM M ARY

Poles were present in all ranks of the Soviet m ilitary hierarchy since the foun­
dation of the Soviet Union. Polish officers played a particularly im portant role in the 
Red Army in the 1920s. Although the num ber of Polish officers in the Soviet m ilitary 
elite decreased with S talin’s rise to power, Poles constituted a conspicuous minority 
in the Soviet Union’s m ultinational officer corps, including the general corps, until 
the Great Purge. The process of granting officer ranks, which began only after 1935, 
testified to the above. Before the G reat Purge, Poles accounted for more th an  2% of 
the Red Army’s 1700 high-ranking officers. S talinist repressions brought a radical 
change. N early all top-level Polish officers were removed from the Red Army on 
disciplinary grounds, most of them  were arrested, many were executed or exiled to 
forced labor camps. Some purge victims were rehabilitated  in 1939-1940, bu t Polish 
officers’ role in high command of the Soviet arm y was irretrievably weakened. In 
1940, only five Polish m ilitary men were awarded general and adm iral ranks as 
opposed to more th an  one thousand Soviet generals and admirals.

107 O prócz p o n a d  1 1 0 0  g e n e r a łó w  i  a d m ira łó w , 2 2  c z e r w ca  1 9 4 1  r. w  r a d z ie c k ic h  s iła c h  
zb ro jn y ch  s łu ż y ło  co n a jm n ie j k i lk u s e t  o fic eró w  w  s ta r y c h  s to p n ia c h , w p r o w a d z o n y c h  w  1 9 3 5  r. 
S a m  ic h  lic zb ę  sza c u ję  n a  8 5 0 - 9 0 0  lu d z i . Por.: J . W o jtk o w ia k , Straty wśród oficerów wyższych 
radzieckich sił zbrojnych noszących stare stopnie wojskowe w czasie Wielkiej Wojny Ojczyźnianej, 
w : Wojna totalna: Wehrmacht przeciw A rm ii Czerwonej 1941-1945. Suplem ent, K ra k ó w  2 0 1 0 , 
s . 6 8 - 7 0 .


